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Tu zy  c y f r y

j .^  9 D? l n a ^ 2  budżetowy na rok 
\  ^ 6 2  B^^iduje w wydatkach sumę 

ZL na wojsko. W  roku 
t°sily e0<In:l wydatki wojskowe wy- 

^  -975.285 zł. W związku z re- 
^bitową, dokonaną na pod- 

kS?Vstlci P°byczki amerykańskiej,
J^Yć e Pozycje budżetowe musia- 
^^lpj^Pdwyższone. A le naw et d o  
d się ^ leniu tej okoliczności, rzu- 
H^ó\y °ozy nadmierny wzrost wy- 
l ■> z bi K ' skowych, w porównaniu 
( ? 23 j d ż e t e m  Min. Oświaty, który 
]«• 0  dn 1 ®w w r- u *̂- podniesiono 
V • Pr *.^55 milj., lub z budżetem  

i Op. Społ., wynoszącym  
 ̂ €§o 59 miljonów wobec 58

hN *; u\M 5  Oi d owy  na rok bieżący  
2  7 wszystkich wydatków  

wych. Polska od chwili od-

Ho

na■&k o]k n:ePodległości dźwiga 
g °Vyc, rzymi ciężar wydatków woj- 
ih K  d ' c*^żar ponad siły. W sto- 

pj °  swego budżetu, Polska zaj- 
5 5 ecie^ s z e  w Europie (a m oże i na 
\y °ścj B e jsc e  pod względem wy- 
 ̂ Piery^^ydatków wojskowych. O ile 

LjU, ^ z y c h  latach samodzielnego 
Ił ° o ^  należało tw orzyć armję, a 

prowadziło się woinę z 
; °ścj' yVdatki na wojsko z koniecz­
n e  Usiały przygniatać w szelkie  
w  utft c,'e  budżetowe, o tyle obec- 
r 1 W y^^órow any budżet wojsko- 
V*Ce i r 1'6 nam ni€Uzasadniony. J  >  grozi wojna z żadnej stro- 

'bliższych latach, organizacja 
dawno zakończona; inicja- 

W 5owa Polski w  Lidze Naro- 
] l̂eUl». kala się ze szczerym pokla- 
v K  s^ cYiistów całego świata i zna- 
oihC2 ° H v \ecbo w proifkeie St. Zjed- 
st • Tlą Czvż w  takich warunkach 
tyKce JLe .Wydatki na wojsko, pozo-
l stoSll na tym samym poziomie
w iK  u u całości budżetu, nie 

‘asąe g ż e n i a  niewiary Polski we 
v .K lr, silki pokojowe?
* °ścj teSo. yy/ dziedzinie wojsko­
w e j  °d  ostatniej wojny świa-

sU ł 'air7 wręcz rewolucyjne. Ar- 
{j bki Podział na tradycyjne ga-

* 7 ~  &tały się przeżytkiem, 
.^ojna —  to wojna tanków, 

tli W  i gazów, w której będzie 
c*Zeż j  0  zniszczenie jednej armji 

K y M '  ani o zdobywanie tych 
. e Wr0(r pozycyj, lecz o spustosze- 
„ ,acy ®ego kraju i jego warsztatów  
\W ’ ki W 2  naiazd tanków i aeropla- 
^ K i e ^ a H y c b  przez odpowiednio 
kP^U-w11® siły- Zagadnienie wojny 

°d  wielkich mas ludz- 
th szł-.1/  gających wskazówkom i 
ck̂ s°in u, generalnego, ku wielkim  
ję C!łl‘czn S2^n * nowym wynalazkom  

^  Zagadnienie wojny sta- 
c ki. C ó W ^ en iem  przemysłu i tech- 
\.y ro>L ^ °b ec  tego przewrotu zna- 
tvet by}or° ,enie Niem iec, gdyby na- 
ę ^edlg J?rzcprowadzone bez resz- 
5 z' skor0  l te ry  traktatu wersalskie- 
\vc?a cl  r0 2 wojem techniki, a zwła- 
^^VstkiW'b kraj ten góruje nad 
Łt°'skow * sąsiadami? Cóż warte 
r*zerl Zak^ :_____

lik^by po^.ysłow o-technicznem ? Mo- 
Iedzieć, że w stosunku do 

kr7.'eszc> e m etody woienne nie stra- 
iujS'.a p0sje aktualności, ale w łaśnie 
K  e ż 4 ^ak olbrzym ie rezerw y 

> K r . P o d  tvm  względem  nie do- 
ezv lm kroku. 

łk0'lVczne °Wak: z punk tu  w idzenia 
e§o, ^  gospodarczego i woj- 

V k a w0 l\ k azamy. że nasza gospo­
dy rei o r n f w y m a g a  radykal- 
itijj. I'acjii , 1 z*nian. Jeżeli nie ma- 

f> nas o t ę ziemy szczęśliwi, gdy
K v L eSkdaiT  p rz?konają.

amy v j  Pobieżnie budżet, na- 
Hię/cje: n,n dziale dochodów  dwie 
tt)0 riC w r. iqoo°1 ty ton iow y m a przy- 
^ > > 0 1  Sn-  ̂ —- 370 miljonów zł.,

—^770 S - ^ o y y - " 1 0 0  m i l j o n ó w ,
Prelirni^ ,onów. Jeżeli uwzglę- 
b^d Wyri°^an^ nadw yżkę docho- 

a tkam i w w ysokości ok.

dogoni

PROJEKT ROZWIĄZANIA KOMUNISTYCZNEJ 
„CZERWONEJ GW ARDjr W NIEMCZECH

Berlin, 18 kw ietnia. (PAT.). M in i-1 
s te r  Spraw  W ew nętrznych  Rzeszy, v. 
Keudel, zwrócił się pisemnie do rzą­
dów krajów  zw iązkow ych z w nios­
kiem  o w ydanie zarządzenia, rozw ią­
zującego kom unistyczną organizację 
czerw onej gwardji, t. zw. „R oter 
F rontbund", na całym obszarze R ze­
szy niem ieckiej. M inister, pow ołuiąc 
się w swojem  piśm ie na odpow iednie 
postanow ienia o ochronie republiki, 
podkreśla , że działalność organizacyj 
czerw onej gwardji kom unistycznej za ­
graża spokojnem u orzebiegow i akcji 
przedw yborczej. W  myśl przepisów  
konstytucji niem ieckiej, rządy zw iąz­
kow e w inny w term inie dw udniowym  
odpow iedzieć, czy w niosek tego ro ­

dzaju przyimują. W  razie  sprzeciw u, 
rządy zw iązkow e obow iązane są 
zw rócić się do najwyższego trybunału  
z prośbą o rozstrzygnięcie  spraw y. 
Dziś po południu rząd pruski założył 
oficjalnie veto przeciw ko wnioskowi 
m inistra K eudela, zw racając się rów ­
nocześnie do najwyższego trybunału  
Rzeszy w drodze telegraficznej z 
p rośbą o rozstrzygnięcie spraw y.

„Tagliche R undschau" donosi, ze 
m inister Keudel odbył wczoraj po 
południu dłuższą konferencję z p ru ­
skim m inistrem  S praw  W enw ętrz- 
rych . Grzesińskim , w spraw ie w yda­
nia odpow iednich zarządzeń  .rozw ią­
zujących organizacje czerw onej gw ar­
dji kom unistycznej.

POSIEDZENIE PREZYDJUM Z.P.P.S.
Posiedzenie Prezydjum Z. P. P. S. od- J lu Z. P. P* S. w Sejmie, 

będzie się dziś, o godz. 4 popoŁ w loka- | Prezes (—) Z. Marek.

0 PROGRAM PRAC SEJMU
Wczoraj o godz. 1-ej po południu 

przybył do Belwederu Marszałek Sejmu 
tow. Daszyński i odbył konferencję z

gramu najbliższych prac Sejmu. Rozmo­
wa w której częściowo uczestniczył ró­
wnież wicepremier prof. Bartel trwała

REWELACJE „V0RWAERTSU*
Porozumienie między niemiecko-narodowymi i komunistami

Berlin, 18 kwietnia (PAT). Prasa pra­
wicowa wita z radością zapowiedź roz­
wiązania „czerwonej gwardji" komuni­
stycznej, jako pierwszy krok, zmierza­
jący do ukrócenia przygotowywanej ak­
cji terorystycznej komunistów w okre­
sie przedwyborczym.

Dzienniki demokratyczne i lewicowe 
wyrażają powątpiewanie, czy wydanie 
takich zarządzeń może przyczynić się 
do ukrócenia terorystycznej działalno- 
śoi komunistów.

Socjalistyczny „Vorwsrts“ podkreśla 
przytem, że krok ministra Keudela jest 
dobrze obliczonym manewrem przed­
wyborczym, mającym na celu zwrócenie 
ataków komunistycznych w stronę soc­
jalistycznego ministra pruskiego Grze- 
sińskiego. Dziennik zapowiada, że soc­
jaliści postarają się o to, aby wykazać, 
że pomiędzy niemiecko - narodowymi a 
komunistami istnieje ciche porozumie­
nie, mające na celu wzajemne wspiera­
nie się podczas wyborów.

PROJEKT PAKTU PRZECIWKO WOJNIE
RZĄD JAPOŃSKI WYRAZIŁ ZGODĘ NA PROPOZYCJĘ

AMERYKAŃSKĄ
Paryż, 18 kw ietn ia. (AW). Z Tokio 

donoszą, że prem jer baron  T anaka 
w ypow iedział się bez zastrzeżeń  za 
p ro jek tem  Kelloga. Rów nież m inister 
m arynark i Oka da w ypow iedział się 
za paktem , zaznaczając, że rozb ro je­
nie stopniow e jest niem ożliwe, gdyż

w całym  św iecie jest dużo przyczyn 
do zatargów , natom iast p ak t rozbro­
jenia ogólnego może być realny. Z po­
wyższych ośw iadczeń wynika, iż rząd 
japoński w yraził zasadniczą zgodę na 
am erykański p ro jek t p ak tu  przeciw- 
wojennego.

Marszałkiem Piłsudskim na temat pro- i do godz. 2-ej popołudniu,

WZROST DR0ŻYŻNY
ZBAW IENNE SKUTKI POLITYKI MIN. NIEZABYT0W SKIEG0

Według danych „Kwartalnika Staty­
stycznego" w bieżącym roku drożyzna 
zrobiła dalsze postępy. Wskaźnik ar­
tykułów rolniczych podniósł się z 78 z 
końca lutego b. r. na 82.5 z końcem 
marca b. r.j wskaźnik artykułów prze­
mysłowych podniósł się w tym samym 
okresie z 92 na 92,4. Produkty więc 
rolne podrożały więcej, niż artykuły

przemysłowe. W przeciągu miesiąca 
marca w produktach rolnych uw docz- 
riła się następujące różnica: żyto. któ­
re w początku marca r. b. kosztowało 
41 zł. 45 gr., w końcu marca kosztowa­
ło 45 zł. 45 gr , pszenica w początkach 
marca kosztowała 54 zł. 60 gr., w koń­
cu marca 58 zł. 30 gr

TRAGEDJA 
UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEG0G9

OPINJA PRASY SOWIECKIEJ
Moskwa, 18 kw ietnia. (AW  ).Prasa 

omawia z ożyw ieniem  ostatn i kom en­
ta rz  K elloga do dyplom atycznej ko ­
respondencji franko  - am erykańskiej 
w spraw ie zaw arc ia  układów  an ty ­
wojennych. Ton dzienników  sow iec­
kich jest naogół w yraźnie pesym isty­

czny. Publicyści sowieccy udow adnia­
ją, iż o sta tn ie  posunięcia dyplom a­
tyczne Stanów  Zjednoczonych m ają 
na celu jaknajściślejsze wyelim inowa­
nie Sow ietów  z układów  m iędzynaro­
dowych o uregulow anie sp raw  wojny 
i pokoju.

Ostatni numer „Świata" przynosi ar­
tykuł o stanie Uniwersytetu Warszaw­
skiego. Stan ten jest opłakany. Uniwer­
sytet nie ma potrzebnej ilości sal wy­
kładowych, nie ma klinik i laborator­
iów, odpowiadających liczbie słuchaczy 
i rozwojowi wiedzy dzisiejszej. Biblio­
teka dusi się w swem pomieszczeniu i 
niezadługo będzie zmuszona przerwać 
przyjęcia nowych druków. Uniwersytet 
za czasów najazdu gościł najwyżej 1500 
studentów, obecnie zaś ma ich ok. 10 
tys., ale nie może dostarczyć im należy­
tej wiedzy.

Artykuł czyta się z głębokim smut­
kiem i wstydem Stolica wielkiego pań­
stwa, ośrodek kultury narodowej, po­
zwala ginąć uniwersytetowi, najwięk­
szej i najważniejszej placówce nauko­
wej w kraju! Naród, który dopiero co 
odzyskał niepodległość, nie wykazuje 
najmniejszego zainteresowania do nau­
ki, do instytucyj naukowych, do ludzi

nauki! Jest coś potwornego w tej obo­
jętności, ooś niewymownie upokarzają­
cego! Klasy p o s ia d a j ą c e ,  żywiące taki 
stosunek do nauki, wydały na siebie wy­
rok zagłady!

Dowiadujemy się, że grupa magnatów, 
należących do 1 -ki, głęboko poruszona 
artykułem „Świata", wszczęła akcję po­
mocniczą dla Uniwersytetu. Projekto­
wany jest cały szereg zapisów i funda- 
cyj. Grupa wspomniana ma się zwrócić 
do przedstawicieli arystokracji innych 
odłamów politycznych, by wsoólnemi 
siłami nietyłko'dźwignąć z upadku Uni­
wersytet Warszawski, lecz także zape­
wnić nauce polskiej trwały byt i możli­
wości rozwoju.

W celu doraźnej pomocy Uniw. 
Warsz. postanowiono djety poselskie i 
senatorskie w całości przekazać Uni­
wersytetowi.

CK0WANIA W ANG*ELSK!N PRZEMYŚLE 
BAWEŁNIANYM

KOMISJA IZBY GMIN ODRZUĆ ŁA WNIOSEK 
KONSERWATYSTÓW

W SPRAWIE PODWYŻSZENIA CENZUSU WYBORCZEGO

wczorajszym w Manchesterze nawią­
zane zostały ponownie rokowania, ma­
jące na cełu wynalezienie p o d s t a w  do 
porozumienia. Konferencja, po odb-rlu  
pierwszego posiedzenia, odłożona zo­
stała do 20 kwietnia r. b.

Londyn, 18 kwietnia. (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Komisji Izby Gmin 
rozpatrywano projekt ustawy, przyzna­
jącej czynne prawo wyborcze kobie­
tom, które ukończyły lat 21.

Konserwatyści wnieśli przy okazji 
poprawkę, proponującą ustalenie cen­
zusu wieku zarówno dla mężczyzn, jak 
i kobiet, dopiero na lat 25. Wniosko­
dawca zaproponował przytem, aby w 
razie przyjęcia jego poprawki, nowa 
ustawa nie pozbawiała czynnego pra­
wa wyborczego tych mężczyzn, od lat 
21 do 25, którzy są już zarejestrowani 
jako uprawnieni do głosowania.

W odpowiedzi na przemówienie de­
putowanego Sprota, zabra’a głos la- 
bourzystka tow. Bondfiełd. Wystąpiła 
ona z gwałtowną opozycją wobec 
wniosku konserwatystów, dowodząc,

że młodzież robotnicza, wchodząca w 
życie praktyczne już w wieku od lat 
14, w okresie pełncletności nabiera 
sporo doświadczenia życiowego, zapo­
znając się z główną troską, jaką w ży­
ciu jej stanowi brak pracy, a ten wła­
śnie odłam społeczeństwa interesuje się 
bardzo życiem politycznem kraju.

Sekretarz stanu spraw wewnętrz­
nych, sir William Joyuson Hicks, scha­
rakteryzował poprawkę jako dążenie 
do pozbawienia prawa % /borczego 2 i 
pół miljona mężczyzn w wieku od lat 
21 do 25 za cenę pozbawienia cenzusu 

1 wyborczego takiej samej ilości kobiet 
w tym samym wieku. Mówca nazwał to 
cofnięciem wskazówki zegara politycz­
nego. Ostatecznie Izba odrzuciła po­
prawkę 359 głosami przeciw 16,

Londyn, 18 kwietnia. (PAT.). W p:ęć 
tygodni po zerwaniu rokowań miedzy 
pracodawcami a robotnikami w angiel­
skim przemyśle bawełnianym (jak wia­
domo pracodawcy chcieli przedłużyć 
dzień pracy i obniżyć zarobki) w dniu

ORZECZENIE ROTJEMCZE W PRZEMYŚLE 
METALURGICZNYM SAKS9NJ1

Drezno, 18 kwietnia (PAT). Wydane | Obre strony będą musi»!y z^jąć sianowi- 
zostało nowe orzeczenie rorV-ncre w sko w stosunku do orzeczenia najpóźniej 
konflikcie metalurgicznym w Saksonji. do dnia 21 b. m.

PRZED ODJAZDEM MSN. ZALESKIEGO Z RZYMU
Rzym,  18 kwietnia. (PAT.). W o- udział wszyscy obecni w Rzymie am-

47 miljonów, oraz okoliczność, że 
spodziew any dochód z obu m onopo­
lów może być nieco mniejszy, m ożna 
tw ierdzić, że w ydatek  na wojsko ró ­
w na się mniej więcej tem u dochodo­
wi.

N ikt nie powie, by w ydatek  na a r ­
mję by ł w ydatkiem  produkcyjnym . 
N ikt nie będzie m iał odwagi pow ie­
dzieć, by  dochód z ty toniu  i sp iry tu ­
su p łynął ze źródeł zdrow ych. Gdy-

byż przynajmniej ten „niezdrowy" 
dochód szedł na zdrowe, pożyteczne 
cele! Nie, idzie on na cele nieproduk­
cyjne. Jeżeli nas ktoś przekona, że 
to są stosunki normalne, że w ten  
sposób Polska idzie ku pomyślności, 
dobrobytowi powszechnemu i sławie, 
ucieszym y się niezmiernie i odw oła­
my wszystko, cośmy wyżei napisali.

J. M. B,

biedzie i wielkiem przyjęciu, wyda- basadorowie, posłowie i szefowie mi- 
nem w poselstwie polskiem z okazji i sji. 
pobytu m inistra Zaleskiego, wzięli '

MIN. ZALESKI U PAPIEŻA
R z jm ,  18 kwietnia. (PA T.). — W 

dniu dzisiejszym papież p rzy ją ł na 
audjencji pryw atnej min. Zaleskiego. 
Rozmowa była bardzo serdeczna i 
tiw ała  40 minut. N astępnie min. Za­
leski przedstaw ił papieżowi swą 
małżonkę, oraz szefa, swego sekreta­

ria tu  politycznego, p. Szurrlakow - 
skiego. Ojciec Święty podarow ał p a ­
ni Zaleskiej różaniec. Po audjencji u 
papieża min. Zaleski zlożyl w tow a­
rzystw ie am basadora Skrzyńskiego 
wizytę kardynałow i Gasparri*emu.

CO PISZĄ DZIENNIKI
Wiedeń, 18 kwietnia (AW). Pisma tu­

tejsze w dalszym ciągu podają różne 
kombinacje na temat rzymskich konfe- 
rencyj. dyplomatycznych i daleko idą­
cych planów bałkańskich Mussoldniego.
„Neue Freie Presse" publikuje artykuł 
znanego francuskiego polityka i dzien­
nikarza Sauerweina, który dopatruje się 
związku między rzymską wizytą Zales­
kiego a trudnościami, jakie się wyłoni­

ły w rokowaniach polsko - niem 
Dowodzi on, te  przygotowujące : 
żenie francusko - niemieckie m 
kłonić Polskę do zacieśnienia wi 
Włochami. Sauerwein wyraża 
że akcja dyplomatyczna, która 
wia się w wizytach dyplomatów v 
szech nie przyczyni się do ula
pomyślnego końca rokowań Iran 
włoskich w sprawie Tangent,



P .  B. AKSELROD
Zm arł w  Berlinie staruszek  A ksel­

rod, jeden z założycieli rosyjskiego s.d. 
ruchu.

Urodził się w roku 1850 w  gub. czer­
nichowskiej w biednej rodzinie żydow­
skiej. W cześnie przystąpił do rosyjskich 
kółek rewolucyjnych — był wobec te ­
go żywą historją rosyjskich prądów  re ­
wolucyjnych. W  latach 70-ch oczywi­
ście marksizmu w Rosji nie było — to 
też A. był t. zw. „narodnikiem ": ko­
lejno różnych odcieni. Przeszedł więc 
i przez dłuższą fazę Bakuninowskiego 
anarchizmu. Był w partji „Ziemia i W o­
la".

Gdy w yjechał zagranicę i zapoznał 
się z zachodnim ruchem  robotniczym, 
stopniowo zajął stanowisko m arksi­
stow skie, socjalno-dem okratyczne. W 
r  1883 w raz z Plechanowym, Dejczem, 
W ierą Zasulicz i Ignatowym zakładu 
zagranicą słynną „G rupę Oswobożdie- 
,nja T ruda", k tó ra  stała się krzew iciel­
ką idei socjalno-dem okratycznych na 
emigracji i w Rosji. Początkow o (w 
program ie 84 roku) „grupa" jeszcze nie 
zupełnie zerw ała z program em  i ta k ­
tyką grup „narodniczeskich" (uznawa­
ła np. teror), rów nież uległa wpływom 
idei lassalow skich —— w ielkie stow a­
rzyszenia produkcyjne, działające z 
pom ocą państw a — lecz stopniowo 
(program 87 r. i t. d.) „grupa" coraz 
bardziej staw ała na gruncie soc.-demo­
kracji.

Od tego czasu A. sta ł się jedną z 
kierowniczych intellektualnych sił ro ­
syjskiej s.-d.; n ietylko zresztą rosyj­
skiej — umieszczał artykuły  w „Neue 
Zeit" i t. d.

Był to umysł niezwykle subtelny — 
w analizie. O ddał duże usługi swej p ar­
tji — zwłaszcza w  dziedzinie zagadnień 
taktycznych.

Oczywista, po rozłam ie A., w ykształ­
cony politycznie w  ostatnich la t dzie­
sią tkach  na w zorach i teorjach zacho­
dnich, stanął po stronie mieńszewików. 
Jego analizy bolszewickiego „blankiz- 
mu", jako teorji obcej nowoczesnem u 
masowemu ruchow i klasowemu prole­
taria tu , są arcydziełam i subtelnej dja- 
lektyki.

O statn io  widzieliśmy (t. Diamand, 
N iedziałkowski i niżej podpisany) — 
staruszka A. na międzynarodowej kon­
ferencji w W iedniu w  r. 1921. Lata o- 
sta tn ie  spędził w  Berlinie.

Zasyłamy w yrazy szczerego w spół­
czucia Towarzyszom  z rosyjskiej S. D. 
z powodu bolesnej s tra ty , jaka ich do­
tknęła-

K. Cz.

WYKRYCIE NADUŻYĆ
W OPŁATACH STEMPLOWYCH

W  ostatnich czasach Komisja Nad­
zw yczajna do w alki z nadużyciam i, na- 
ruszającem i in teresy  Państw a, w toku 
badania innych spraw, zajęła się spra­
wą częstych nadużyć, polegających na 
zatajaniu właściwego szacunku przy 
notarialnych ak tach  kupna - sprzeda­
ży. O statnio U rząd O płat Stemplowych 
w W arszaw ie, opierając się na  wyni­
kach dochodzeń Komisji Nadzwyczaj­
nej, w ym ierzył w  jednym tylko w ypad­
ku opłatę stem plową w raz z karą Spół­
ce Akcyjnej „AGAHEL" z tytułu u- 
króconych opłat stemplowych przy 
nabyciu lasu w m ajątku Lenino-Czu- 
czewicze w wysokości zł. 300.000.

BILANS ZA MARZEC 
160 MIU0N0W DEFICYTU

Bilans handlowy za m arzec przyniósł 
ogromne saldo ujemne w  wysokości 160 
mil jon ów zł. Min. Przem. i Handlu tłu ­
maczy ten deficyt waloryzacją ceł w po­
łowie m arca i olbrzymim dowozem to­
warów, opłacających cło, w  pierwszych 
dwu dekadach miesiąca. Jest to  fak­
tycznie import kilku następnych mie­

sięcy, skoncentrow any w m arcu dla za­
robienia różnicy agia celnego. Oprócz 
tego Min. przypuszcza, że statystyka 
nasza jest wadliwa, i że w rzeczyw isto­
ści wywóz był większy, niż w oblicze­
niu statystycznem .

Dlaczego jednak statystyka akurat te ­
raz  „zaniemogła", Min. nie wyjaśnia.

CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI P. P. S.
W czoraj w lokalu Z. P. P. S. w  Sej­

mie odbyło się posiedzenie Centralnego 
W ydziału W iejskiego P. P. S.

Obecni byli tow. tow.: Baranowski,
Chodyński, Kwapińsłri, Niemyski, Nowi­
cki, Piotrowski, Pużak.

Spraw ozdanie sekretarja tu  przyjęto.
Po omówieniu spraw organizacyjnych 

wysłuchano refera tu  tow. Nowickiego o 
organizacjach rolniczych wsi i nakreślono 
projekty  ustaw  rolnych, k tóre będą 
wniesione do Sejmu.

Pozatem między innemi przyjęto

wniosek następujący:
„C. W, W, P. P. S. wobec wyroku Są­

du Apelacyjnego uniewinniającego ob­
szarnika Zdzisława Kiwerskiego za za­
bójstwo 17-letniego robotnika rolnego 
Zdzisława Jeziersikiego z folwarku Ka­
węczyn pow. Lipnowskiego — stwierdza 
iż ludność wiejska, zwłaszcza robotnicy 
rolni, powinni z całym wysiłkiem przy­
stąpić do wzmocnienia i powiększenia 
organizacji politycznych i zawodowych 
P. P. S, albowiem w  nich jedynie znajdą 
obronę i sprawiedliwość”.

ZGON HENRYKA MELCERA
W czoraj popołudniu zm arł niespo­

dziewanie Henryk M elcer.
Polskiemu światu muzycznemu uby­

wa jedna z wybitnych postaci: muzyk 
doskonały, kom pozytor u talentow any i 
oryginalny, którem u w arunki przeszko­
dziły siły swoje tw órcze rozwinąć w 
pełni, pedagog doskonały, z pośród 
pianistów  starszego pokolenia — jeden 
z najpoważniejszych, w reszcie nieodża­
łowany profesor i niedawno jeszcze 
dyrek to r konserw atorjum  warszaw skie- 
ź ° 'H enryk M elcer by ł przytem  czło­

wiekiem o czystym, uczciwym, a nieu­
stępliwym charakterze. Tern zdobywał 
sobie głęboki szacunek każdego, kto 
go znał osobiście i umiał docenić w 
nim indywidualność silną i w artościo­
wą.

Odszedł w sile wieku, chory na ser­
ce od dłuższego czasu; do tego przy­
czyniły się z pewnością w niemałej mie­
rze przejścia dwu la t ostatnich na tle 
stosunków w konserwatorium .

Idzie za nim powszechny, szczery i 
głęboki żal.

J. R.

POTRZEB!) 2VRARDOQ7A
W  dniu wczorajszym min. Skarbu 

Czechowicz przyjął delegację w osobach 
tow. sen. Kłuszyńskiej, tow. posła Do­
browolskiego i tow. O rlika prezydenta 
Żyrardowa. Delegacja przedstaw iła min. 
Czechowiczowi potrzeby Żyrardowa, 
poruszając spraw ę uruchomienia robót 
przem ysłowych w  Żyrardowie. Żyrar­
dów bowiem posiada 4400 bezrobot­
nych, co z rodzinami stanowi około 12 
tys. ludzi. Na zasiłki dla nich wydaje 
rząd  rocznie sumę 5 miljonów złotych, 
k tó ra  po paru  latach dozwoliłaby na 
wybudowanie zakładów  przemysłowych. 
P, min. Czechowicz ustosunkow ał się 
do tej spraw y życzliwie, obiecał ją roz­
patrzeć i dać w najbliższym czasie od­
powiedź. U przednio delegacja porusza­
ła  te  same spraw y w  M inister jum Prze­
mysłu i handlu oraz P racy  i Opieki 
Społ.

ZE ZWIĄZKU POLSKIEJ INTELIGEN­
CJI SOCJALISTYCZNEJ.

W poniedziałek, dn. 23 b. m. o godzi­
nie 8-ej wieczorem w lokalu Klubu Spo­
łeczno - Politycznego (Stare Miasto 31, 
kamienica Książąt Mazowieckich) odbę­
dzie się

ZEBRANIE DYSKUSYJNE.
Referat p. t.: „Stosunek socjalizmu 

polskiego do pracy organicznej" wygłosi 
ob. Tadeusz Ulanowski.

Wstęp wolny dla członków Związku, 
członków Partji, Związków Zawodowych 
oraz wprowadzonych przez nich gości.

BURZA ŚNIEŻNA
W CAŁEJ POLSCE

Burza śnieżna, k tóra  szalała onegdaj, 
poczyniła szkody w całym kraju.

Jak  donosiliśmy już we wczorajszym 
num erze „Robotnika", w ichura kładła 
pokotem  słupy telegraficzne na wszy­
stkich niemal szlakach komunikacyj­
nych. P rzerw a w komunikacji te legra­
ficznej i telefonicznej spowodowała 
rów nież pew ną przerw ę w  ruchu kole­
jowym,

W Krakowie w icher pow yw racał 
płoty, pozrzucał dachy z domów i t. p. 
Na plantach połam ane zostały drzewa, 
również we Lwowie wichura i zamieć 
poczyniły znaczne szkody w ogrodach 
miejskich.

W czoraj śnieg jeszcze padał chwila­
mi, ale naogół pogoda popraw iła się.

UROCZYSTA AKADEM JA  
SPORTOWA

WARSZ, ORG. MŁ. T. U. R. z okazji 
Dnia W erbunkowego do Robotn. Dru­
żyn Sport, T. U. R, organizuje w dniu 
22 b. m. (niedziela).

UROCZYSTĄ 
AKADEMJĘ SPORTOWĄ.

Na program  złożą się: przemówienia, 
oraz występ baletu p. T. Wysockiej, pro­
dukcje „Placówki żywego słow a”, k tó ­
ra ostatnio odniosła sukcesy na w ystę­
pie swym podczas „uroczystego o tw ar­
cia" sali Z. Z. K. w dn. 15 b. m.

KRONIKA POLITYCZNA
KONSTYTUOWANIE SIĘ KOMISYJ 

SENACKICH.
Pod przewodnictwem  M arszałka Szy­

mańskiego odbyło się wczoraj posiedze­
nie przewodniczących klubów Senatu. 
Na posiedzeniu tym rozważano kwestję 
rozdziału przewodnictw i podziału 
miejsc w komisjach Senatu. Biuro Sena­
tu przedstaw iło w obu kierunkach o- 
praoowaay przez siebie projekt, który 
atoli nie został przyjęty, gdyż grupa 
niem iecka nie byłaby reprezentow ana 
w komisjach ośw iaty i zagranicznej, zaś 
grupa żydowska w komisji oświatowej. 
Na wniosek senatora Hasbacha posie­
dzenie bez powzięcia decyzji zostało o- 
droczone do środy 25 b. m. o godz. 4 
po południu.
KONFERENCJE POLSKO-LITEWSKIE

Dziś wieczorem wyjeżdżają do Berli­
na pp. naczelnik wydziału wschodnie­
go Hołówko i naczelnik wydziału ustro­
jów międzynarodowych Tarnowski na 
konferencję przewodniczących komisyj 
polsko - litewskich. P. Szumlakowski 
przybędzie do Berlina w prost z Rzy­
mu.

Konferencja polsko - litew ska w  Ber­
linie ma na celu ustalenie term inów i 
techniki prac trzech komisyj polsko - !i- 
linie ma na celu ustalenie term inów i 
ferencji królewieckiej.

RADA BANKU ŚLĄSKIEGO.
Na posiedzenie Rady Banku Śląskie­

go która odbędzie się w Paryżu wyjeż­
dżają pp. wicemin. skarbu Grodyński i 
dyrek tor depart, prezydialnego S ta­
rzyński.
DZISIEJSZE POSIEDZENIE KOMISJI 

BUDŻETOWEJ.
Z  powodu niedyspozycji M arszałka 

Piłsudskiego omawianie budżetu M. S. 
Wojsk, na komisji budżetowej Sejmu 
zostaje chwilowo odroczone. Dzisiaj 
przed południem komisja budżetowa 
zajmie się budżetem Sejmu i Senatu, 
po południu zaś budżetem Min. Robót 
Publicznych.
POLSKO - PERSKI TRAKTAT HAN­

DLOWY.
Na podstawie zaw artych niedawno w 

W arszawie trak tatów  polsko - perskich, 
podpisany został onegdaj w Teheranie 
protokół, zawierający popraw kę do art. 
6 polsko - perskiego trak ta tu  handlo­
wego. A rtykuł ten dotyczy specjalnie 
spraw  celnych. Protokół podpisał pol­
ski charge d'affaires i kierownik p er­
skiego ministarjum Spraw  Zagranicz­
nych.

PRZED PRZYJAZDEM KRÓLA AFGA­
NISTANU.

Dzisiaj pociągiem z Bukaresztu przy­
bywa do W arszaw y poseł afgański w 
Turcji p. Dżajiani Cham, k tóry  natych­
m iast po przyjeździc swym nawiąże 
kontak t z Min. Spraw Zagranicznych i 
z kanoelarją cywilną Prezydenta Rze­
czypospolitej w  sprawie ceremoniału 
przyjęcia i pobytu w Polsoe króla Afga­
nistanu Amanulłacha.

Do nekrologu ś . p.

Zygmunta Kobylińskiego
W e wczorajszym  num erze „Ro­

botnika” wkradła się pomyłka. N e­
krolog podpisany był przez Radę P e­
dagogiczną II (drugiego) Gimnazjum, 
Zw. Zaw. Naucz. Pol. Szk. Średn., 
a nie III, jak m ylnie wydrukowano.

PRZEGLĄD p r a s ^
Rada Naczelna P. P. S. „olYBUtt n a ra s in a  i  ■ * • “ ■ # pi
strojowe. — A m erykański P

jowy.
kryt f

„G azeta W arszaw ska" ° st.r p p. - 1'
•  i  i  T ł  i  \ T «  « - » / » 1 t l B l  ’ _,«il/kuje uchwały Rady Naczelne ifl,

a racz w tonie spokojnym 1 P „ 
Uważa ona, że demokrację Pa -g r* 1’!
tam ą należy „naprawić", ze ^ r0t ^
gospodarczy P. P. S. godzi w H f
gospodarczy kraju, a program

■___  : Lo-rnieCZ1'wościowy — w całość i bezp® , c 
Polski. Polemizować z pogte a ła}i, ia

*  Hganu endeckiego nie będziemy ^  
on nie polemizuje z nami: ma git
czynienia z dwoma, w y ł ą c z a j ą ?  ^ ^[ó' 
wzajemnie poglądami na świat, ĵa
rych zwycięży ten, który hę 
za sobą większość opinji. . M

„Dzień Polski" zgadza się 2 0
uchwał „Kurjera W a rsz a w sk i^  
której wspomnieliśmy wczoraj, _ ^  t®1
sposobności atakuje też e n d e c j i  „ ('
że będąc zwolenniczką „napra 
stroju, nie chce współpracowa tej 
dem, dającym jedyną gwaranci? „ 
prawy; nietylko w  myśl
razie żądań endeckich, ale r
dalej i głębiej. A le żal or śa1,U(jI1i<>,’•', 
wiłłów do endecji jest n ie u z a s 3
skoro tvlko na porządku . —

• j  ■ „ctrol® łoznajdą się spraw y zmian usu ; ^
endecja nie omieszka przyłączy0
1 -ki, by wspólnemi siłami i'ra
ojczyznę przed socjalizmem- j t

„Rzeczpospolita** skarży 
przed Rządem, że nie zmienił 0  j e p' 
cji wyborczej, k tó ra  z ro d z iła ś  
szy" sejm, k tóry  ze swej stro1̂  
nałby „lepszej" napraw y ustroi®, f $' 
r.ie zaś niewiadomo, czy do 
prawy wogóle dojdzie. ^

Jak  widać, jeśli idzie o i*
ustroju — panuje jednolity ‘ r  t i c ’1 
decko-jedynkowy, k tóry  z re sz tą  
śnia się także w innych ważny? 
dżinach. < ff

Ciekawy jest pierw szy artyku5., j** ^ 
skiego w „Gazecie W arsza^s 
spraw ie ustroju. Dmowski P°Pe, 4 9"'
znowu jedną ze swoich liczny? je ł0
świadczących jak chwiejne 
przekonania. Ze zd ecy d o w an eg o ^ ; 
sty niema tu  śladu. Faszyzm "  
hiszpański nazywa on ustrój?1® 
ściowym i „krytycznym " (!), 
da się za parlam entaryzm em , R -io*3 
monarchizmowi. Szczegóły P 1 
zapew ne dalsze artykuły . ^

O am erykańskim  projekcie 
kojowego piszą: „Warszawianką ’ 

rjer Poranny", „Nasz P rzeg lą d " *  
rjer Polski”. cy

„Warszawianka”, jak gdyby
wie, że z projektu tego może ** ^  * 
dzić coś poważnego, przedstaw ^ .j]» 
przesadnie ujemnem świetle, P°~r J j^ "  
jąc głównie, że idzie tu o blok „ ęC  
bych" mocarstw. „K orjer P o ra n ® ^ ^  
daje głosy prasy  francuskiej, ®
wolonej z w ystąpienia Ameryk1, 0jl*
Przegląd” słusznie zaznacza, 'c  t      _ _ _ _ _ _ _  j  yt ,

godzi w Ligę Narodów, P°cze1tl_ań^'! 
dzi, że ograniczenie paktu  do °  
ma na celu podział św iata
największe potęgi kapitalistycZfl^-pie^
bezpieczenie się przed boisz?"1 (jd'
Je st to punkt w idzenia zbytn*0'"

rożP „ Cszewicki. „K nrjer Polski"
projekt am erykański, jako .
gniw w łańcuchu wielkich 
bieżących, do k tórych zalicza,1 
we Francji i w Niemczech, P°
graniczną W łoch i pak t $■
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CZŁOWIEK, K r a n y  CHCIAŁ 
Z O S T A Ć  HIEWIDZ1AŁH9H

Historją w guście angielskim.

(Dokończenie).

W szystko jednakże ma swój koniec.
Po upływie niejakiego czasu p. Pat- 

pangton poozął zdradzać objawy znu­
dzenia i niecierpliwości. Dość już miał 
ślepoty i niewidzialności. Pragnął odzy­
skać swe pierw otne właściwości —  nie 
w  celu ponownego zabrania się do pra 
cy, gdyż czuł się już teraz  do tego nie­
zdatny, lecz jedynie gwoli wyswobodze­
nia się z mroku i poto, by przestać być 

' kimś, niepodobnym sobie podobnym. 
Rozradowanie jego przygasło. Poczuł 
się bardzo nieszczęśliwym; nie mogąc 
znaleźć sposobu stania się nanowo wi­
dzialnym i widzącym, gryzł się tern sro­
dze.

Hopkinsa nawiedziły wówczas groź­
ne wątpliwości. Niejednokrotnie —miał 
już wyznać p. Patpingtonowi że go 
zwiódł. Cóż, ostatecznie może świado­
mość że nie jest niewidzialnym, nienor­
malnym przyniosłoby niejaką ulgę star­
cowi? Lecz jakaż byłaby jego boleść: 
wiedzieć o swej ślepocie nieuleczalnej 
a nieopromienionej chw ałą?

Rozwiązanie problem atu przyszło na­
gle i niespodziewanie. Rzec można, iż 
Hopkins był w jego posiadaniu bezwie- 
dnem, kiedy mu p. Patpington podał 
skład m ikstury; od kilku bowiem dni, 
Hopkinsa prześladow ały rozm aite rem i­
niscencje. W izyta u znakomitego kole­
gi w Londynie a także podróż po P ire­
nejach francuskich niegdyś odbyta co 
chwila staw ały mu w pamięci, w raz z 
szeregiem innych myśli, które, niestety, 
wnosiły sporo zamętu. Zanotujmy też, 
że pow tarzał sobie nieraz: „Ten czło­
wiek jest mi posłuszny... ślepo posłu­
szny. Ten człowiek jest najzupełniej 
podporządkowany mojej woli", — nie 
widząc do czego to mogło doprowadzić. 
W końcu przecie, odkrycie owego de- 
koktu zdecydowało o rozwiązaniu 
sprawy.

— Arturze! zawołał pewnego piękne­
go poranka p. Patpington. — Chodź-no 
żywo! Bierz ołówek i papier.

Hopkins pośpieszył spełnić życzenie 
wuja. I zapisał pod gorączkowem dyk­
tandem chemika trzy wiersze znakami 
alfabetu oraz rozlicznemi cyframi.

— Co to jest? — zapytał.
— Wzór! Form uła widzialności! To 

mi przywróci widzialność, Aj-turze!... 
To do wypicia. Przygotuj mi to śpiesz- 
nief

— Do wypicia?...
Hopkins przebiegał wzrokiem „recep­

tę". Była to miszkulancja zdolna wy- 
truć wszystkich obywateli Iping. W sze­
lako, z przyzwyczajenia już, nie sprzeci­
wił się ani słówkiem, licząc, że mu się 
uda znaleźć jakiś stosowny wybieg. I 
wyszedł z pokoju zadumany frasobli­
wie.

Lecz w miarę jak zstępow ał po scho­
dach, oblicze Hopkinsa jęło się wypo- 
gadzać uśmiechem nadziei; otwarłszy 
kredens, zabrał się do przyrządzania 
coctailu, którego fantastyczny skład 
przeraziłby najbardziej postępowego z 
barmenów. Melanż ów zawierał cenaj- 
tiwiej z tuzin spirytualjów, wybranych 
na chybi - trafi i takoż odmierzonych. 
W ostatecznym  wyniku przedstaw iało 
to szklankę brunatnej cieczy, do której 
Hopkins wpuścił kilka kropel różnych 
lekarstw  dla nadania całości odpowied­
niego sytuacji zapaszku. Zaczem udał 
się do p. Patpingtona.

— Wuju, wypij, proszę! — rzekł. — 
Gotowe.

Pani Hopkins, k tó ra  była obecna 
przy preparow aniu djabelskiego coctai­
lu, pośpieszyła za małżonkiem.

— Oby Bóg sprawił, by się udało!
Po tej inwokacji p. Patpington jed­

nym haustem  wychylił szklankę.
— Niech się wuj wyciągnie na łóżku, 

zalecił Hopkins. — Działanie będzie

P. Patpington wyciągnął się posłusz­
nie.

Upłynęła minuta. Sympatyczny s ta ­
ruszek uśmiechał się błogo i oblizywał 
sobie wargi.

— O! Widzisz! Teraz widzisz! — za­
w ołał raptow nie Hopkins. Twoje ręce, 
nos... Widzisz! Swoje uszy! Oto ukazu­
jesz się nanowo! Ach wuju, wuju, co za 
szczęście widzieć cię znowu!... Masz, o! 
o! teraz podbródek ci się kształtuje z 
powrotem!...

W ykrzykując te brednie, nie przesta­
wał jednak bacznie obserwować fizjo- 
gnomję wuja Pata. Opodal stało  luster­
ko; podał mu je. P. Patpington uniósł 
się na posłaniu, obrócił się żwawo, siadł 
na krawędzi łóżka i powiódł dokoła za- 
chwyconemi oczyma.

— W cale caoane! — w estchnął w u- 
pojeniu.

Hopkins czuł jak mu duma pierś roz­
sadza.

— O, potężna, groźna, tajemnicza su- 
ggestjo! — mruknął.

P. Patpington z czułością oddaw ał 
się kontemplacji św iata zewnętrznego.

— Artur!... Mary!.., Ja!... W idzę was 
i widzę siebie, i wy mnie widzicie te ­
raz!... Lecz czemuż to... czemu w szyst­
ko się kołysze?— Jestem  pijany, dali­
bóg!

— Nie, — rzekł współczufl* ^
•kins. — Tylko nie jesteś jc*2̂ 2 
stosowany nanowo, pojmujes& ^
Zostań na łóżku. ___ _

— Drogi, oh, drogi wujas^ 11
kła p. Hopkins, całując p. *a }
w oba policzki. . ^ jął , \

Szeroki radosny uśmiech zaj*y 
świeżem obliczu człowieka, kt 
wcielić w życie najdziwniej2. .
współczesnej literatury, f -  ^  gf9”  O J J U l L - i v i M l v )  l l L C I  d l U B  y *  ^

chwiał głową i balansował
to w lewo, walcząc z błogi® ^
dem pozbawiającym go równo**

Jak  się czujesz, w u ju . ^  y
rzyńską troskliwością zwróci a ^  
p. Honkins. n>

t — Bardzo dobrze! bardzo 
oznajmił ze śmiechem P- ^
bębniąc w podłogę pulchni111 
tami. d ó * * 0Nagle oratorskim gestem ^
palec ku Hopkinsowi. . ,flyu»-''

— Kiedy byłem niewidz13 ^
rozooczął z przejęciem. j an«? i9

“  *“ _  aż A,Hopkins w lot pojął, i* _ _
słyszy jeszcze niejeden raZzawsZ'e'<fi^ 
chwili, gdy wuj zamilknie na pra .. 
le tak  kochał p. P a tp in g to n a ^  cam 
słyszeć je aż do chwili, gdy 
zawsze straci słuch.

Przełożył z fraj*
Gabryel

j
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M. ST. W ARSZAW Y
: gospodarki  miejskiej jest 
%  uchwalany budżet, obejmu-ivy u ___
r 'e zgodnie z okresem bu­
ta .. V 1® Państwa czas od 1 kwiet-a f ranstw a czas od 1 kwiet- 
%  do 1 kwietnia r. 1929. Bu-
%ie “balony w przepisanym ter- 
^ jdL ^ześniej, aniżeli innych miasti *J Q|j • _ - u  -------------------- —

‘*HyJ się w Min. Spraw Wewnę- 
*a s ' które jako władza nadzór - 

v i > ^ du ma prawo zbadania 
,enją "dordzania, względnie poczy- 

l które uzna za celowe.
ł.dSet e dochodzących wiadomościdochodzących w iadom ości 
i' • W arszaw y  nie n a p o tk a ł w»» tli yy y u-v iłuj/w n.v..

ipT- Wewnętrznych na sprze-
S r j  zajdą jakieś w niemuil TN n ̂  1 A —____   a a a,% >. Postaramy się obszernie go 
“  ^  W tej chwili podkreślić na-
. w nowa Rada Miejska, wyBra- 
V 0u aju r. ub. ten swój podstawo-

l  i o l r i m  t r » c f  1 l c V l w n 1 p -k ^  ^iązek, jakim jest
etu spełniła sumiennie,

h ^ f w ic ie le  P. P. S.

uchwale- 
a

z wzoro- 
bacząc na o- 

; 7i«-rrczy, orali udział we 
Pracack nad budżetem w

rs wicien 
V  "ością, 
7ł

me

w* p id td U l  lid u  tm u i-c ic iu  w

^ie^JJcinansowo - Budżetowej i w 
^ i a c h  plenarnych i nie prze-
i2Ujn; ładnej sposobności, by stać 

^a- straźy interesów klasy ro- 
ki, z e| i szerokich warstw ludno- 

’Pieszkującej miasta. 
l!* przedstawicielom P. P. S.
Ich  ̂ —się przeprowadzić wszyst-

^  A  > 0 1  p ł l  n n „ t « 1 n t A < l l  O  " T l i r ł  O C 7 r 7  9!!• postulatów, a zwłaszcza
1)8 k,, j  'nie znacznego powiększe- .uct1- - - • ■ ■tu oświaty, gdzie żądaliśmy 

di* p ó d ^ - V£^ a , l c d w  o około 2 miliony 
n równocześnie, jako żró- 

N ą n lkryc ia zwiększenie szeregu
l i i i  O l i /  a  J  — * —  1 -  — — — — n  i / i  T n —od nieruchomości, nieza-

\ f ^ nych placów, od t. zw. adja- 
bąj ’ mających nieruchomości przy 

S  v eniach miejskich, co powięk- 
% ^ s ć  tych nieruchomości, a 
S  U . 11 to powiększeniu sprzeciwiła

Tl   _1-1_  II "D n Jrr *7 O' j \  aT1°Wczo większość Rady, zło-
9/ q C ę . Przedstawicieli klasy posia- 

* ’w*L r~  w każdym razie przed-
nasi nie dopuścili do źad- 

, ki,(t?kodliwych dla ludności zmian
j ^oie. Gorąca walka na komi- 

*5 o ^.Plenum Rady, stoczona zosta
k. . V drim r/ 'rnr\T\nłr\nirnnin. k t ó r eF  W iuyd zia l  za o p a tryw an ia , 

>^tv„ ! referował tow. T. I
które- 

Hartleb.
? p^C;!T1ie większość Rady, złożona 
H u ^ ż a j ą c e j  części prawicy, z'Mjjj , m ającej czę»ci jiiawiv-j, .

fl?Ścj żydowskiego listy nr. 16 oraz 
jMżet SQnac/i, usiłowała tak okroić
O1 d ^ d z ia łu  Zaopatrywania, że 

x'a ł gospodarki komunalneja » gospodarki komunalnej 
I'erg-.y by był na zwinięcie. Dzięki 
^Mz;1 haszego klubu i tych grup w 
’ebie ’ które nie śmiały wziąć natw j  me &uxiaiy **«.

Powiedzialności za zwa ê^ ’e
‘o ^  m zapory f jaką ma w rękum ia-
J'Zgjja °ohrony swych mieszkańców
,*łh 2uPełnie bezkarnem śrubowa- W . Cen __ . i i •_ : ____

a °chrony swych mieszkańców

za artykuły pierwszej po- 
i.11 dw • Z. Z. W, po zwinięciu kil- 
<S h , fi0r*v lnych działów zostały 

Zosf ne’ a w najbliższej przyszło- 
Q o i e  ich zakres działania zna-•<e —* IŁU J.U.KI CO Ui-lU.V....-

^ec - s z e r z ony ,  gdyż odbywa sięb 1 . t bu ; Ł y
„*y«ka 'e uchwalonych kredytów,»r”*ka ucnwaionycn ureuyi u»,

drogą pożyczki remont 
z *  ’ które już w lecie stanąv hia ’ które juz w lecie staną 

,pc*L Czynami dla zboża, tak ko- 
x Powt^° w ręku miasta wobec sta- 
jHżjL: ar2ającej się co roku szalonej 

Cen zboża na wiosnę. W bu- 
>. • k ł ? n a . ’ d u i e  s ' 9  piekarni* miej- 

doprowadzenie do skutku 
W' raę,C2ać należy wyłącznie ener- 
 ̂ P. ^ y c h  i ławników z ramienia
(J*e y  poprzedniej i obecnej Ra-

^ eiskiej. W ten sposób te dwa 
znaczenia zakłady apro- 

ci siciej uchronią w przy-
^ e j j j  ,udność przed niebezpieczeń- 
Ij4 len ^ u ln e g o  podwyższania ceny 
i>U- ^Vwer 'vszy '  podstawowy arty ­
śc i  IjUości szerokich warstw lud-T 1 n 1 szeroaicn warsiw u 

• { Wjej^acującej, jakim jest chleb. 
^  trzeba było trudu, wiele wy-

1 Cner£ii- azet,y Przy ckec-
i i, z°ści Rady Miejskiej uchro-: , i u *ci K ady  iviiejsKiej uenro-

J j i tn  .• ^ n i ć  te n  d z ia ł sam orządu , jest i - - - *v ,ehie t i musi być troska o wyży-
^dnośr*i S a «^trrtnrt ini rt-ryodd n°ści  i o ochronę jej przed 

q lałę>m Wem- Jeśli praca nad tym 
h i  tertp?suwa się powoli, to powo- 
L ,.lasy° , e s . ł  łakt, że przedstawicie-
Prl1’ J aosiada' ącei’ a nawet rady-
"\i .dstanńZ-aiv Cy się czasami za 
^  cieli nracv. czasami „sta-
;?c>;
V  ^ d n w V  Hr a c y , '- i a s a i iu  „ » « -  

, wach ’ iułerwencję miasta w1 dFlrfMirl™ -  _1___ 1. 1 tirn/łAil O,wsPô 3a aPj'owizacyjnych i wogóle 
s ilą c ą  s;^r . ;  uważają za sprzęci-$ i  ■'Mv:ą c * .  “  vv a.Ł*CL) z ,  a

^  ą liberii-lclł dziwn«g° nabożeń- 
,  ̂ lLZmowi gospodarczemu,
hr , >dar , . ,W ^ ła tn ic h  czasach także 

mającym na celu 
e mteresów sprzecznych ze

sobą wyzyskiwaczy i wyzyskiwa­
nych!

Podobna koalicja utrącała przez 
lata całe sprawę cegielni miejskiej, 
która ciągnie się od r. 1919 i dopie­
ro na najbliższem posiedzeniu Rady 
Miejskiej ma doczekać się ostatecz­
nego załatwienia, gdyż w drugiem 
czytaniu ma być uchwalone zaciąg­
nięcie pożyczki na dokończenie tej 
budowy w Banku Gospodarstwa Kra­
jowego. Wobec uchwalonych już kre­
dytów inwestycyjnych, oraz zaciąg­
niętej pożyczki amerykańskiej spra­
wa posiadania własnej cegielni i unie­
zależnienia się od paskarstwa pry­
watnych cegielń, jest koniecznością 
dla budownictwa miejskiego oraz dla 
rozbudowy mieszkań, które ludności 
są tak samo potrzebne, jak powietrze 
i woda, gdyż prywatne budownictwo 
nie rusz* się w Warszawie niemal 
zupełnie, a spółdzielnie nie są w sła­
ni e, ani w drobnej części zaspokoić 
katastrofalnego głodu mieszkaniowe­
go, który całym brzemieniem spada 
na barki ludności pracującej, nie mo­
gącej kupić sobie nawet mieszkań w 
nowobudowanych spółdzielniach i 
spółkach.

W yrazem tej samej samolubnej 
polityki przedstawicieli klasy posia­
dającej, którzy wyłącznie bronią in­
teresów kapitalistów i kamieniczni- 
ków, jest stały upór i stałe zwalcza­
nie bez przebierania w środkach 
sprawy mleczarni miejskiej. Endecy 
chrześcijańscy i żydowscy, razem 2 
„sanacją" sprzeciwiają się urządze­
niu takiej mleczarni, mimo, że lud­
ność skazana jest na wyzysk ze stro­
ny handlujących mlekiem, a jakość 
dostarczonego mleka  różnemi dioga- 
mi przez handlarzy często pieszo na 
plecach przynoszących je do miasta 
bez kontroli sanitarnej, która w tych 
warunkach jest zupełnie wykluczona, 
jest fatalna, mleko jest fałszowane, 
jest rozsadnikiem chorób zwłaszcza 
u dzieci, miasto więc musi dostar­
czyć ludności czystego i zdrowego 
mleka i o założenie wielkiej mleczar­
ni miejskiej walczą przedstawiciele 
P. P. S. stale i wytrwale. Wobec za­
ciętego uporu przeciwników nowo­
czesnej polityki komunalnej, spełniać 
mającej wielkie zadania społeczne, 
zwłaszcza wobec przedmieść, muszą 
reprezentanci klasy pracującej wy­
stępować ostro i bezwzględnie, mu­
szą mówić twardym, mocnym języ­
kiem, nie cofając się przed niczem.

W czasie obrad budżetowych do­
chodziło też często do takich ostrych, 
bezwzględnych starć, /zwłaszcza przy 
dyskusji nad budżetami przeds!ę- 
biorstw miejskich, gdyż ze strony 
reakcji radzieckiej ponawiano wciąż 
próby pogorszenia warunków pracy 
w zakładach i . przedsiębiorstwach 
miejskich. Wszelkie te zamachy na 
zdobyte prawa robotnicze, na istnie­
jące warunki pracy zostały zwycięsko 
odparte, co leży w interesie całej 
klasy pracującej m. W arszawy, wy­
sokie bowiem zarobki robotników 
miejskich są dla wszystkich przemy­
słów prywatnych ochroną przed ob­
niżkami, a drożyzna wciąż rosnąca 
stawia przed całą klasą pracującą 
'konieczność walki o wyższe zarobki, 
c lepsze warunki pracy.

Towarzysze nasi mieli sposobność 
wykazać, że dobrze prowadzone 
przedsiębiorstwa miejskie są właśnie 
te, które spełniają postulaty robot­
nicze. Skandaliczna gospodarka w 
wodociągach i kanalizacji wykazała, 
że tam gdzie się źle gospodaruje, tam 
przędewszystkiem gnębi się i szyka­
nuje robotników. Pod tym względem 
niedawno usunięty dyrektor Szenfeld  
był odstraszającym przykładem. Sta­
le prowokował zatargi z robotnikami, 
samowolnie i niesprawiedliwie usu­
wał i szykanował robotników, dopo­
minających się o swe prawa, nie ob­
sadzał etatów, pozbawiał ludzi c*“ e* 
ba, a protegował swoich zaufanych i 
zdemoralizowanych chadeków i en- 
peerowców. Redukował robotników, 
by swoim protegowanym wypłacać 
wynagrodzenia pozagodzinowe, które 
dochodzą w niektórych działach do 
wysokości całej dniówkowej robociz­
ny. W tym też wydziale wykryto 
największe nadużycia i tam Komisja 
Rewizyjna Rady Miejskiej ma j*ż  
cd 10 miesięcy i będzie nadał miała 
najwięcej roboty. W tym też wy­
dziale nastąpiła katastrofa budowla­
na, a różne prowadzone tam roboty 
domagają się też ścisłej kontroli. 

Równie ważną funkcją Rady Miej

W ARSZAW A OBEJMUJE 
BIBLJOTEKĘ PUBLICZNĄ

Przed kilku tygodniami m agistrat po­
stanowił przejąć bibljotekę publiczną i 
uzyskał na to aprobatę  Rady miejskiej.

Sprawa jednak przedłużała się, gdyż 
komitet likwidacyjny nie chciał zgodzić 
się na jeden z punktów nowego statutu, 
głoszący, iż przewodniczący kom itetu 
zarządzającego bibljoteką, w wypadku, 
gdy jest przegłosowany, ma prawo od­
wołać się do decyzji m agistratu w tej 
sprawie.

M agistrat ze swej strony nie mógł tr- 
stąpić z powyższego stanowiska, ze 
względów wprost zasadniczych, gdyż 
bibljoteką, jako instytucja miejska, mimo 
dość szerokiej autonomji musi jednak 
podlegać władzom samorządowym.

W ostatnich czasach, zatarg został za­
kończony i kom itet likwidacyjny biSljo- 
teki zgodził się na umieszczenie powyż­
szego punktu w statucie.

Na wtorkowem posiedzeniu, magi­
s tra t obradow ał nad tą  spraw ą i miano­
w ał przewodniczącego przyszłego za­
rządu bibljoteki. Został nim w.-prezy­
dent Borzęcki. W skład zarządu wejdą 
ponadto z ram ienia m iasta: ławnik tow. 
Szczypiors&i, naczelnik wydz. oświaty 
p. Turowioz, oraz dwóch przedstaw icie­
li Rady miejskiej. Pozostałe miejsca w 
zarządzie zarezerwowane są dla przed­
stawicieli społeczeństwa.

Ponieważ formalności związane 
przejęciem bibljoteki potrw ają przez 
czas dłuższy, wydział oświaty wystąpi 
w dniach najbliższych do m agistratu z 
wnioskiem, .by dotychczasowemu dyr. 
biblioteki p Czerwijowskiemu polecić 
prowadzenie tej instytucji z ramienia 
miasta, przyczem zarząd tymczasowy 
sprawówać będzie wydział oświaty.

SAM ORZĄDY w  w a l c e  
Z ŻEBRACTWEM

INWESTYCJE W  GAZOWNI 
W  WARSZAWIE

G azownia miejska w osta tn ich  miesiącach 
w ykazuje pew ien w zrost produkcji i koa- 
sumeji zarówno gazu, jak  i now ych produk- 
lów, otrzym anych z odgazow anego węgla. 
W zrasta  rów nież ilość gazomierzy, co św iad­
czy o wzmożonem zapotrzebow aniu  na gaz. 
Ogólna ilość gazomierzy wynosi obecnie 
90 688.

Program  robót inw estycyjnych w gazowni 
ułożony jest w ten  sposób, aby  układanie 
przesado 40 ldm. nowych przew odów  skoń­
czone było przed nastaniem  zimy. W lutym 
ułożono dalsze 210 m. przew odu na u i  G ró­
jeckiej. Zakończono p ertrak tac je  z w ładza­
mi kolejow em i i częściowo już zrealizow ano 
sprawę zgazyfikowania w arsztatów  kolejo­
wych i.a Pelcow iżnie, gdzie ułożono prze­
wód do gazu na długości 280 mtr.

Spraw a ośw ietlenia ulicznego zaaw anso­
w ana jest tak  dalece, że w  tym m iesiącu 
przew iduje się ukończenie zak ładania apa­
ratów  w la tarn iach  miejskich jx> lew ej s tro ­
nie W isły, resz tę  apara tów  na P radze—o k o ­
ło połow y maja r. b.

Kryzys gospodarczy, jako skutek 
ogólnego zubożenia powojennego, da­
je się odczuwać praw’-e we wszyst­
kich krajach europejskich. Objk o- 
gólnej pauperyzacji mas spotykamy 
zjawisko liczebnego wzrastania że­
bractwa, tak w ośrodkach miejskich, 
jak i na wsi. Żebractwo przestaje już 
być quantite negligeable, a staje się 
wprost groźnem zjawiskiem społecz- 
nem, plagą.

Zastraszający wzrost liczebny lu­
dzi bezdomnych, niezarobkujących, 
żyjących tylko z tego, co t. zw. ofiar­
ność publiczna łaskawie im udzieli, 
zmusił różne instytucje do zaintere­
sowania się tą sprawą i obmyślenia 
środków zaradczych.

Ofiarność publiczna jest jednak nie 
wystarczającą, nie może podołać te­
mu ciężkiemu zada*iu i ogranicza się 
jedynie do niesienia pomocy w wy­
padkach sporadycznych, nie obejmu­
jąc całokształtu sprawy i nie mając 
możności radykalnego uzdrowienia 
pod tym względem.

Z konieczności ciężar opieki musi 
przejmować gmina i państwo. W 
praktyce państwo nie otacza swą o- 
pieką rzeszy żebraków, jedynie gmi­
ny wykazują pewien wysiłek w nie­
sieniu pomocy ludności niezamożnej.

I tutaj jaskrawo zaznacza się róż­
nica między gminami, gdzie władzę 
sprawują socjaliści, a gminami, będą- 
cemi pod wpływem reakcji. Socjali­
styczne samorządy wychodzą z zało­
żenia, że biedacy, przebywający na 
terenie gminy, są przeważnie stały­
mi mieszkańcami danej gminy, któ­
rzy z pewnych przyczyn znaleźli się 
w opłakanej sytuacji m aterjalnei 
I socjaliści uważają, że obowiązkiem 
gminy jest nieść pomoc wszelkiego 
rodzaju.

Tymczasem w gminach, gdzie rzą­
dzi burżuazja, żebracy uważam są 
za „plagę” , „klęskę” , za pospolitych 
wydrwigroszów, którym zasadniczo 
pomagać nie należy.

Nie należy jednak sądzić, że wszy­
scy żebrzący potrzebują istotnie po­
mocy, że niema wśród nich pospoli­
tych oszustów, nie chcących praco­
wać, którzy zasmakowali w zdoby­
waniu dochodów tą właśnie drogą. 
Wobec ludzi tego gatunku trzeba sto­

sować inną metodę, pozwalającą na 
odróżnienie prawdziwej nędzy od o- 
szustwa.

Tę 9prawę radykalnie rozwiązali 
socjaliści Czechosłowacji. Wychodzi-,
'i  oni z założenia, że żebracy nie po­
trzebują pieniędzy, tylko mieszka­
nia, ubrania, środków żywnościowych 
i t. d. W prowadzono więc nową for­
mę niesienia pomocy niezamożnym, 
za pomocą t. zw. „almużenek". Sa­
morządy sprzedają właścicielom 
sklepów, biur, mieszkań prywatnych 
specjalne bloczki, zawierające bony 
po 20 halerzy (około 6 gr.j. Żebrak 
nie dostaje do ręki pieniędzy, lecz 
bony. W specjalnych biurach miej­
skich i gminnych może za te bony o- 
trzymać żywność, ubranie, zapłacić 
niemi czynsz za mieszkanie. Prawie 
zupełnie wyklucza się możliwość 
przepicia uzbieranych pieniędzy, 
gdyż za „almużenki" wódki nigdzie 
się nie dostaje. Ten sposób udziela­
nia jałmużny wprowadzony został 
tytułem próby i próba ta wypadła 
pomyślnie. Stwierdzono, że ilość że­
brzących zmniejszyła się o 50 proc., 
specjalne biura, kontrolujące warun­
ki materialne tych, którzy przynoszą 
bony, stwierdziła, że oni wszyscy 
znajduje sio rzeczywiści ew opłaka­
nych w arunkach finansowych i na­
prawdę potrzebują pomocy.

W ładza państwowa w Czechosło­
wacji nakłada na gminę obowiązek 
opiekowania się niezamożnymi mie­
szkańcami gminy. Obowiązki te są 
zupełnie dokładnie określone i gmi­
na musi je wypełniać.

Obliczono, że ilość żebraków 
zmniejsza się coraz bardziej i w cią­
gu 5 lat żebractwo powinno zanik­
nąć.

Ustawa o opiece gminy nad nieza­
możną ludnością nakazuje gminie u- 
trzymywać domy dla starców, gdzie 
każdy niezamożny mieszkaniec gmi­
ny ma prawo do całkowitego utrzy­
mania na koszt gminy, jeżeli ukoń­
czył 60 la t i nie ma środków na «- 
trzymanie.

Opieka społeczna, kierowana przez 
socjalistów, zatacza coraz szersze 
kręgi i wydaje owoce.

L. Ławczar.

S P R A W A  P O L E P S Z E N IA  S T A N U  
S A N IT A R N E G O  P R Z E D M I E Ś Ć

FREKWENCJA 
W  WARSZAWSKICH TRAMWA­

JACH MIEJSKICH
Spraw ozdanie cyfrowe dyrekcji tram w a­

jów m iejskich za m. luty r. b. w ykazuje, że 
p-zew ieziono ogółem 18.312.089 pasażerów , 
co stanow i w porów naniu z miesiącem ub ie­
głym, mniej o 735.878 pasażerów , a w tymże 
m iesiącu r. ub, wiecej o 3.625.151 pasaż. Na 
w ozokilom etr w ypada w styczniu 7,39 pas., 
w lutym 7,55, w lutym r z. 7,01. Z wpływów 
kasow ych za luty przelano na fundusz za­
trudnien ia  bezrobotnych 201.773 zŁ Liczba 
ogólna pracow ników  w lutym  w ynosiła 
4.343 osób.

skiej jak ustalanie podstaw całej 
gospodarki miejskiej jest też i wy­
konywanie kontroli nad sposobem 
wykonania budżetu i nad całym sy­
stemem gospodarki magistratu, z da­
wnych czasów obarczonej wadami, 
które domagają się usunięcia. Tę 
ciężką robotę spełnia klub P. P. S. z 
całem zrozumieniem swej odpowie­
dzialności wobec ludnośęi pracującej, 
która widzi i rozumie, że wyłącznie 
socjaliści stoją na straży jej intere­
sów i jeśli obecnie nie mogą jeszcze 
rządzić na warszawskim ratuszu, to 
w miarę, jak ta ludność pilniej bę­
dzie śledzić bieg spraw miejskich, 
potrafią zyskać zaufanie jej więk­
szości.

Gdy nastąpi zatwierdzenie budże­
t u j  załatwienie szeregu, obecnie ty l­
ko przykładowo wyliczonych waż­
nych spraw miejskich,  ̂ znajdą nasi 
towarzysze z Rady Miejskiej moż­
ność poinformowania całej ludności 
miasta, kto jest rzecznikiem jej inte­
resów, kto dba o jej zdrowie, warun­
ki życia, oświatę i kulturę w stolicy 
Państwa, czy przedstawiciele samo­
lubnych interesów kamieniczników i 
kapitalistów, czy reprezentanci kla­
sy pracującej.. T. H.

Zjazdy lekarzy i działaczy sanitar­
nych polskich, zwoływane sześciokrot­
nie przez Zarząd Związku M iast, zasta­
nawiały się nad podniesieniem zanied­
banego stanu sanitarnego naszego k ra ­
ju, w którym  śmiertelność na gruźlicę 
wynosi 35 na 10.000 ludności, niemowląt 
zaś 20 nji dziesięć tysięcy. Stan taki od­
powiada analogicznym danym z Nie­
miec z przed lat 30. Zjazdy te uchwali­
ły zalecić samorządom prowadzenie
spraw zdrowia publicznego i opieki spo­
łecznej przeważnie w kierunku zapo­
biegawczym.

Na konferencjach przedstaw icieli 
przedmieść, zwoływanych przez Prezy- 
djum M agistratu, jak również w  czasie 
wizytacji przedmieść, dokonanych

przez przedstawicieli M agistratu,
ustalono program szeregu najbliższych 
prac, k tóre w interesie podniesienia po- 
źiomu kulturalnego przedm ieść niezbę­
dnie muszą być dokonane.

Kanały z rur kamionkowych 40 cm. 
na ul.: Anińskiej, M ikołaja Reja, Danty- 
szka, Sułkowickiej, Belwederskiej, 
G rottgera, na Burakowie i na ul. K ra­
sińskiego.

W chwili obecnej można już przed­
stawić cyfrowy bilans dokonanych i do­
konywanych robót w poszczególnych 
działach gospodarki M agistratu. Do 
końca sezonu ub. roku wykonane robo­
ty kanałowe na 23 ulicach w  ogólnej 
ilości 5092 metrów bieżących, ustaw io­
no 14 studzienek rynsztokow ych w  róż­
nych punktach miasta. Do końca roku 
budżetowego przeprowadzono roboty 
kanalizacyjne na 14 ulicach w  ogólnej 
ilości 3 6 5 4  metrów bieżących, w  toku 
znajdują się roboty kanalizacyjne na 6 
ulicach, na ogólną ilość 842 m. b., a mia­
nowicie na ulicach: Pługa, U niw ersytec­
kiej, W a r s z a w i c k i e f r  Nowa (Oraga), 0 -  
kopowa, Jen. Zajączka. Kanały muro­
wane pierwszej klasy wykonano na ul.: 
Raszyńskiej, Sułkowickiej, Brylowskiej, 
Prądzyńskiego, Krasińskiego.

Kanały z rur kamionkowych 30 cm. 
na ul.: Kromera, Dantyszka, Zimorow:- 
cza, Soiar jego, św. Ładysława, Rudaw­
skiej, Konstancińskiej, Zapolskiej, Ra­
packiego, Krzyckiego, Podognej, K ra­
sińskiej i na Burakowie.

Kanały z rur kamionkowych 20 cm. 
na ul.: Filtrowej.

Co do linij wodociągowych, to  do 
końca października r. b. przeprow adzo­
no 2754 m. b., z ogólnej ilości projekto­
wanych budżetow o 13,332 m etrów  bie­
żących. Linje Wodociągowe przeprow a­
dzono na 32 przedmiejskich ulicach.

Równocześnie z robotam i kanaliza- 
cyjnemi i wodociągowemi prowadzone 
są roboty ziemne, układanie chodników, 
plantowanie, pogłębianie rowów, budo­
wanie i przebrukow anie jezdni, budowa 
boisk i t. d. Roboty takie na Marymon- 
cie przeprow adzono na 23 ulicach, na 
Pow ązkach — 2 ulicach; M okotowie — 
33 ulicach; W ierzbnie — 4; Grochówie 
— 2; Gosławku — 2; Targów ku — 17; 
U tracie — 3: na Nowem Bródnie — 8; 
Pelcowiźnie — 3; Saskiej Kępie — 3; o- 
raz  na Burakowie.

Oczywiście roboty  dotychczas prze­
prowadzone bynajmniej nie wyczerpują 
całokształtu  prac M agistratu, niezbęd­
nych dla podniesienia stanu sanitarnego 
przedm ieść, są to jednak roboty kanali­
zacyjne, wodociągowe i techniczne, a 
więc podstaw ow e, bez których przepro­
wadzenia dalsza akcja jest nie do po­
myślenia.

WIEDZA TO —  POTĘGA, POTĘGA —  TO W IEDZA! 

ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE DZIODAŁY T. U. R.



W K N m m  Sir „ROBOTNIK", czwartek 19 kwietnia

RESTAURACJA KLUBOW A
Z w ią z k u  Z a w. Prae.  Kole łow .  A

ul. C zerw on ego  K rzyża  Nr. 20 ▲
ma zaizczyt zawiadomić Sz P u b 1 i c z n o ś ć, że czynna jest od godziny 8 rano. I  
Pierwszorzędna kuchnia. Piwnica zaopatrzona w trunki krajowe i zagraniczne ♦  
w najlepszym gatunku. Ceny bardzo umiarkowane. Obiady z 3-ch dań po .

w  k“i“ s  k» " rt ” ki- ^  ♦
Wkrótce zostanie otwarta sala bilardowa. ▼

Z poważaniem

* ** “  ' ‘ 1 * n< — n - -  - - -  -   .  . __.____

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU
SZYKANOWANIE CZŁONKÓW P. P. S. W POZNAŃSKIEM

T E L E G R A M Y
ZATARG W SZWEDZKIM PRZEMYŚLE 

GÓRNICZYM
Sztokholm, 17 kwietnia. (PAT.). j akcja pośrednicząca rozbiła się z powo- 

Komisja, powołana dla pośredniczenia ! du niedających się pogodzić sprzeczno 
w zatargu górniczym, ogłosiła, iż jej ści w stanowiskach obu stron.

OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWICIELA TURCJI 
W SPRAWIE STOSUNKÓW Z WŁOCHAMI

Wiedeń, 17 kwietnia. (PAT.). —
W spraw ie konferencji rzymskich, 
„Neue F reie P resse" podaje z niem iec­
kich kół dyplomatycznych, że turecki 
minister Spraw Zagranicznych miał o- 
świadczyć w Rzymie, iż Turcja gotowa 
jest zaw rzeć pak t bezpieczeństw a z

W łochami, nie chce jednak przystępo­
wać do żadnej koalicji, w skład której 
weszłyby: Grecja, Rumunja, Bułgarja i 

egry. Turcja skłonna jest nawiązać 
rokow ania z poszczególnemi państw a­
mi o pakt bezpieczeństwa, wzorowany 
ca  trak tac ie  turecko - sowieckim.

ARESZTOWANIA WSROD R0B0TNIK0W
Żydow skich  na  l it w ie

K ow no , 18 kw ietn ia . (P A T .). Żyd. 
A g. Tel. donosi, że p o lic ja  litew ska 
d o k o n a ła  w  o sta tn ich  dniach  m aso­
w ych aresz tow ań  w śró d  robotników  
żydow skich. W  K ow nie a resz tow ano  
15 robo tn ików  żydow skich, pod  za ­

rzu tem  n a leżen ia  do organizacji ko­
m un istycznej. Żyd. Ag. Tel. zapew ­
nia, że w śród  a resz tow anych  jest 
w ielu  tak ich , k tó rzy  znani są  jako 
niekom uniścL

Zaledwie przebrzm iały echa represji, 
stosowanych wobec naszych radnych 
towarzyszów w Gnieźnie, a już donoszą 
nam o nowych faktach tego rodzaju.

W  pogranicznem mieńcie Zbąszyn1 u 
był od kilku lat solą w oku miejscowej 
kołtunerji endeckiej tow. Grzywaczyk, 
który, jako radny miasta i przewodni­
czący miejscowej organizacji P. P. S. i 
Zw. klasowych, niejednokrotnie krzy­
żował faszystowskie zakusy.

Rozmai temi sposobami próbowano 
pozbyć się niewygodnego przeciwnika. 
Kiedy oszczerstwa i denuncjacje nie 
skutkowały, a ujawnione przez tow. 
Grzywaozyka nadużycia w gospodarce 
miejskiej groziły kompromitacją pew ­
nym dygnitarzom miejskim, postanowio­
no pozbyć się Grzywaćzyka za wszelką 
cenę. W  tym celu spreparowano prze­
ciwko niemu zarzuty, i i  działał 
szkodę Państw a i kościoła.

na

Na podstawie oszczerstw  Dyrekcja 
Kolei w Poznaniu uznała za wskazane, 
rzekomo z nakazu wyższej władzy, 
przenieść Grzywaozyka do Skalmierzyc, 
odległych o 250 km.

Pomijając już Jo , że na skutek prze­
niesienia, tow. Grzywaczyk jest bardzo 
silnie poszkodowany materjalnie, tem 
więcej, iż ma bardzo liczną rodzinę na 
utrzymaniu, oraz że w ten sposób wy­
mienione powyżej zarzuty zostały nie­
jako potwierdzone wobec miejscowej o- 
pinji publicznej, a towarzyszowi nasze­
mu nie dano możności obrony, oo jest 
dla niego krzywdą moralną—należy za­
pytać Min. Kom. czy zamierza tolero­
wać tego rodzaju postępowanie podwła­
dnych sobie organów i iść na rękę roz­
maitym partjom i klikom w usuwaniu 
i prześladowaniu niewygodnych dla nich 
obywateli

OFIARY TRZĘSIENIA ZIEMI W BUŁGARJI
22 OSOBY ZABITE I 100 RANNYCH

Sofj«, 18 kwietnia. (PAT.). Jak do­
noszą z Czirpan, powtórzyły się tam 
znowu wstrząśnienia podziemne. Mię­
dzy innemi, wczoraj rano odczuto do­
syć silne wstrząsy, które spowodowały 
zawalenie się kilka domów, uszkodzo­

nych jaż wskutek poprzednich trzę­
sień.

Dzienniki obliczają, iż w ostatniej ka­
tastrofie śmierć poniosło 22 osoby a 100 
zostało rannych. Szkody materjalne się­
gają 300 milj. lewów.

SKAZANY NA ŚMIERĆ
Moskwa, 18 kwietnia. (PAT.). Try­

bunał w Mińsku skazał na karę śmier-' 
ci monarchistę Michajłowa, a dwuch 
jego towarzyszów na 5 lat więzienia.

Skazani którzy, jak donosi Agencja 
TASS, przybyli do Rosji w sposób nie­
legalny, oskarżeni byli o szpiegostwo 
i działalność kontrrewolucyjną.

KATASTROFA W KOPALNI
Wrocław, 18 kwietnia. (PAT.). Skut- ków. Zachodzi obawa, że ponieśli oni 

kiem obsunięcia się ziemi w kopalni śmierć, 
zasypanych zostało kilkunastu górni- |
• w

Co słychać na M e ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

SPADEK TEMPERATURY WE FRAN­
CJI.

Z różnych stron Francji donoszą o 
silnym spadku temperatury. W niektó­
rych okolicach notowano O".

Z GON 2 LOTNIKÓW.
W  pobliżu Sofji spadł samolot pocz­

towy. Dwaj lotnicy ponieśli śmierć. Sa­
molot został zniszczony.

SZARAŃCZA W PALESTYNIE.
W  okolicach Jerybo i Hebronu uka­

zała się w wielkiej ilości szarańcza. 
Dzięki wysiłkom władz i miejscowej lu­
dności udało się uchronić zasiewy przed 
grożącem niebezpieczeństwem.

LOT PARYŻ — ALGIER.
Lotnik D etroxat, k tóry  podjął próbę 

lotu Paryż — Algier i z powrotem bez 
lądowania przybył o godz. 14.05 do A l­
gieru. Z powodu gwałtownego wiatru, 
lotnik odłożył do następnego dnia swój 
odlot do Paryża. Lotu do Paryża lotnik 
francuski zamierza dokonać bez lądo­
wania drogą przez Casablanca.

WIELKI STRAJK TKACKI W IN- 
DJACH.

Z Bombaju donoszą, iż 40.000 robotni­
ków - tkaczy przystąpiło do strajku. 
Zamkniętych jest 35 fabryk.
MANEWRY REICHSWEHRY ODBĘDĄ 

SIĘ NA ŚLĄSKU.
Jak  donosi prasa berlińska, w r.b. głó­

wne m anewry Reichswehry odbywać 
się będą w jesieni na Śląsku. Na m ane­
w ry te ma przybyć również prezydent 
Hindenburg. Poza temi manewrami, od­
będą się w  Prusach Wschodnich na wy­
brzeżu morza Bałtyckiego, mniejsze 
m anewry I-ej wschodnio - pruskiej dyw. 
piechoty z udziałem floty.

PROCES
CZŁONKÓW KOMUNISTYCZNEJ 

PARTJI ZACHODNIEJ BIAŁO­
RUSI

Białystok (AW.) Wczoraj w drugim dniu 
procesu przeciwko 135 członkom Komuni­
stycznej Partji Zachodniej Białorusi, przy­
stąpiono do odczytania aktu oskarżenia. Z 
odczytanych 115 stron aktu wynika, że do­
konane w sierpniu 1925 r. w pow. bielskim 
aresztowania wśród działaczy partji Komu­
nistycznej Zachodniej Białorusi doprowa­
dziły do wykrycia szeregu komitetów pod- 
rejonowych, rejonowych komitetów okrę­
gowych i centralnego komitetu tej partji. 
Założycielem organizacji podrejonowej w 
osadzie Orla był Jan Baszun, który w roku 
1922 powrócił z Rosji. Utrzymywał on kon­
takt z misją sowiecką w Warszawie, skąd, 
według jego zeziiaó, otrzymywał bibułę ko­
munistyczną. Po arsztowaniu Baszuoa w 
końcu lutego 1925 r. kierownictwo organi­
zacji podrejonowej objął Dawid Lacki, a po 
aresztowaniu tegoż — Szachna-Biskowski.

Po osadzeniu w więzieniu członków ko­
mitetu podrejonowego w Orli, prokurator 
Sądu Okręgowego w Białymstoku otrzymał 
cd nich z więzienia podanie, którego wzór 
został opracowany przez komitet więzien­
ny. W podaniach tych więźniowie skarżyli 
się na bicie ich przez policję i zmuszanie 
do podpisywania protokółów. Podczas prze­
słuchiwania przez sędziego śledczego, część 
oskarżonych cofnęła zeznania, złożone w 
policji.

W powiecie bielskim, komitet komunisty­
czny zorganizował przybyły w r. 1922 z Ro­
sji Paweł Radzicki, Jdó ry  kształcił się tam 
na specjlanych kursach dla agitatorów i zo­
stał delegowany do Polski przez partję ko­
munistyczną. W liutym 1924 r. został on ska­
zany na rok twierdzy za kolportaż bibuły 
komunistycznej. Po odbyciu kary zajął się 
ponownie organizacją partji w powiecie 
bielskim. Utrzymywał on żywy kontakt z 
komitetem centralnym w Białymstoku.

TRAGICZNE WYPADKI NA KOLE­
JACH.

Dn, 16 b. m. w  Warszawskiej Dyrek­
cji Kolejowej, aa stacji Stryków, dostał 
się pod koła pociągu towarowego 19-le- 
tni urzędnik telegrafu, Antoni Wojcie­
chowski, któremu koła obcięły palce u 
lewej nogi i zmiażdżyły prawą powyżej 
kolana.

Dn. 16 b. m. w Krakowskiej Dyrekcji 
Kolejowej między Krakowem a Rzeszo­
wem poniósł śmierć pod kołami pociągu 
magazynier kolejowy Stanisław Sfe- 
recki.

L w ó w
KOMUNISTYCZNY KANDYDAT NA PO­
SŁA SKAZANY ZA KRADZIEŻ BIELIZNY.

A  W. donosi:
Onegdaj odbyła się rozprawa przeciwko 

działaczowi komunistycznemu Kalafyńskie- 
mu. Bijasz Kalatyńsfci, z zawodu szewc, a- 
resztowany został w okresie przedwybor- 
czym, gdy kandydował na posła z ramienia 
Ksty komunistycznej. Aresztowanie jego 
przypisywano sprawom politycznym. Jak  się 
z aktu oskarżenia okazało, KaJatyński aresz­
towany był za przywłaszczenie sobie znacz­
nej partji bielizny 14 p. ułanów, w którym 
odbywał ćwiczenia wojskowe. Przeprowa­
dzona u Kaiatyńskiego rewizja dała wyniki 
pozytywne, wobec czego Kaiatyńskiego od­
stawiono do więzienia. W wyniku odbytej 
rozprawy, Kalatyński skazany został na 14 
dni aresztu.

Lublin
WYROK W PROCESIE 24 KOMUNI­

STÓW.
Wczoraj o godz. 20-ej Sąd Okręgowy 

w Lublinie ogłosił wyrok w procesie 
przeciw 24 członkom Komunistycznej 
Partji Zachodniej Ukrainy.

Skazani zostali: głów ny oskarżony
S urikow  na 6 la t ciężkiego w ięzienia z 
pozbaw ieniem  praw , jeden oskarżony

na 5 lat ciężkiego więzienia, 7-miu po 4 
lata i jeden na 2 lata ciężkiego więzie­
nia, wszyscy z pozbawieniem praw. 
Dwóch oskarżonych sąd' skazał na pół­
tora roku domu poprawy, jednego na 
rok i 3 miesiące więzienia, dwóch po 
roku więzienia, jednego na 10 miesięcy. 
6 oskarżonych uniew-miono, a dwom 
wyłączono sprawę. (AW)

W ilno
ZGON GEN. TUPALSKIEGO.

Zmarł tu gen. Andrzej Tupalski.
W okresie 1917/18 r. był on delegatem 

korpusu gen, Muśnickiego do Rady Regen­
cyjnej, w 1921 delegatem Rządu Rzplłtej w 
Wilnie, ostatnio zaś piastował stanowisko 
prezesa w szeregu instytucyj sipołeczmo - fi­
lantropijnych.

G ostynin
WYBORY ZARZĄDU MIASTA.

Dn. 16 kwietnia b. r. odbyło się po­
siedzenie nowoobranej Rady Miejskiej, 
celem wybrania Zarządu Miasta.

P. P. S. i Żydowski Blok Socjalistycz­
ny wystawiły swego kandydata na bur­
mistrza tow. Michalskiego, dotychcza­
sowego burmistrza. Zjednoczony blok 
sanacji, endecji i chadecji wysunął p. 
Kożuchowskiego, w swoim Czasie za­
wieszonego przez województwo jako 
wiceburmistrza. Tow. Michalski otrzy­
mał 12 głosów P. P. S. i bloku socjali­
stycznego. P. Kożuchowski otrzymał 10 
głosów zjednoczonej endecji, jeden or­
todoksa I jeden — przedstawiciela e- 
wange/ików.

Na rynku przed magistratem zebrało 
się przeszło półtora tysiąca mieszkań­
ców, wyczekujących z niecierpliwością 
rezultatów  wyborów.

W najbliższym czasie odbędą się po­
wtórnie wybory burmistrza.

Spodziewamy się, te  przedstawiciel 
ewangelików nie będzie po raz drugi 
głosował za kandydatem  endeckim.

P o w . Z d o łb u n ó w  a*a
BANDYCKI NAPAD NA

ZW. ZAW. ROB. ROLN1 ^
W końcu m arca — w 

11 przed południem w folwar . 
pow. zdołbunowski, grupa kio- Sf
z ekonoma Kosowskiego, pa(1
pla (folwark Piwcza), zausz**1 &
slcich: Olifi er czarka i Horoi^dc2* .  jt®' 
k retarza - adm inistratora 
sowskiego, wtargnęła do pr#® 
Franciszka Kowalskiego, c*c ^
Zaw. Rob. Rolnych. Nao— 
rzucali mu narzędzia pracy * 
grożąc, że go obiją, ieśli. 
nie ustąpi. Olifierczulk pob« flof 
walskiego do krwi, a tednoczc* 1
w icz zajął się  w y rzu can iem

v>
pracowni. ,

Nadmieniamy, że w powie®1®, jję 
nowskim takie sceny pow l3-*'3 
ostatnich czasach bardzo czćs j  (ł,

^  I .
Wielka kolorowa jednodnić*

MAJOWA! t„ > f 
Redakcja „Pobudki" 

wzorem roku ubiegłego 
SPECJALNY NUMER 
Będzie to jedyne l-szomaj0*1® 

wane wydawnictwo
POLSKIEJ ^ 0 ,

PARTJI SO C JA L IST Y C Z ^  
W szystkie Organizacje 

praszamy o jak najszybsze *81’L cr®,,,, 
ze względu na konieczność ot 
nakładu.

CHADECY W
FABRYKANTOM^

W uzupełnieniu wczorajszy®, yar  
mości o posiedzeniu zarz3 < gy 
szawskiej Kasy Chorych, 1,8 : pif' 
dać, że do akcji sabotaż0^, s1® 
ciu fabrykantów  przyłA®2^ ^  i® 
także chadecy. Mianowicie. 
przedstaw iciele w  Zarządzi® gpo* , 
rów nież swoje mandaty. W *e*V|jĈ » 1 
na 18 członków Zarządu, ^ 
siebie przyjęte obowiązki «

ZGON WYBITNEGO P°l\  ^
Dn. 16 b. m. zm arł w  GettĈ fk°* !' 

stor kolonji polskiej, Zygmunt 
ski, najwybitniejszy profesor 3 
jeden z twórców wydziału 
na uniw ersytecie genewskim, 
dyrektor muzeum Rapperswd5 1 gfli’' 

Laskowski był działaczem 8 l8$",
gracji od czasu pow stania r°, t f l0' 
w którym  b ra ł czynny udział l3 
nek  rządu narodowego.

Dzienniki szwajcarskie -pd®?’ 
Zmarłemu obszerne nekrolog*1 
sząc zasługi naukow e i o' 
Laskowskiego. Laskowski by* . aJ1c**< 
rem  krzyża Legji honorowej polo1”* 
kiej i kom andorem  orderu ^  
R estitu ta".

W A R S Z A W A  R O B O T N I C Z A
ZEBRANIE ZWIĄZKU UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 

(ODDZIAŁ WARSZAWA- ELE K T R O W N IA )
W czoraj odbyło się walne doroczne 

zebranie członków Związku Użyteczno­
ści publicznej, oddział W arszawa - elek­
trownia.^ >

Na zebraniu tem, pod przewodnic­
twem tow. Siwickiego, po wysłuchaniu 
sprawozdania Zarządu Oddziału, wygło­
szonego przez tow. Kompałę i Komisji 
rewizyjnej, uchwalono wniosek, przyj­
mujący sprawozdanie do wiadomości.

go Zarządu, Kom. rewizyjnej i Sądu ko­
leżeńskiego.

Do Zarządu wybrani zostali tow. tow.: 
Neubauer, Staworzyński, Godlewski, 
Pałyza, Sk! ar czyli, Perzyński, Pol, Ber­
ner, Gacek, Biczyński i Wolski,

Do Komisji Rewizyjnej wybrano tow. 
tow.: Kulikowskiego, H. Kamińskiego„ , —  --------------— i
Majkowskiego,

- - .   Do Sądu Koleżeńskiego tow.Ąow.: Si-
Następnie dokonano wyborów nowe- wickiego, Duczmana, Molendę, Pocztę i

Zająca.

SZYKANOWANIE ROBOTNIKÓW W FABRYCE MACHLEJDĄ

ich <
płacy i pracy i przystosował**3 j, &
w arunków  istniejących w i®*1'
brykach cukrowniczych,
wania premjowej pracy. , ■

V  fabfr a
Zgromadzenie r o b o tn ik ^  j ń*3^  

,,Fuchsa“ postanow iło w  J®1,11 
r. b. wziąć udział w  pochodź1̂  £yiaz 
stracyjnym P. P. S. w s z e re g 3® 
ku Robotników Spożywczych'
BACZNOŚĆ, ROBOTNICY

Dn. 16 kw ietnia b. r. 
w fabryce fornierów  firmy Stf3!jj
r.a tle żądań ekonomicznyc ' jabf i   ̂
rozszerza się i na pozosta*^ zła®*a( 
fernierów. Fabrykanci, ®̂ Ĉ rać*3’a 
solidarność robotników , sPr° \)e irO'0°o.' 
biura Pośrednictw a Pracy ^,jad£>t*^

Ac

Robotnicy fabryki wyrobów cukro­
wniczych M achlejda swojego czasu 
zmuszeni byli rozpocząć strajk ze 
względu na warunki pracy i płacy w tej 
fabryce, w szczególności zaś — wsku­
tek  system atycznego zalegania w wy­
płatach. Po 3-tygodniowym strajku, na 
skutek interwencji inspekcji pracy, za­
targ zlikwidowano, przyznając robotni­
kom szereg wystawionych przez nich 
żądań. Stwierdzić należy, że wbrew  za­
w artej umowie, robotnicy są system a­
tycznie szykanowani, w szczególności 
zaś delegaci robotników. Dyrekcja fa­
bryki zalega w dalszym ciągu w  w ypła­
tach po 2 tygodnie, a robotnikom, żą­
dającym w yrównania należności, dyrek­
cja wręcz oświadcza, „że na zaległe 
n:ema pieniędzy, jak się znajdą, to  się 
wypłaci".

Kierując się stanowiskiem dyrekcji, 
t zw. „naczelniczki od w ażenia '1 ob­
rzucają robotników  obraźliwemi w y­
zwiskami. Delegatów robotniczych, k tó ­
rzy po roku i wię*cej pracują w jednych 
i tych samych działach, pod groźbą u- 
sunięcia z fabryki, przenosi się do in­
nych działów. M ajstrowie fabryki, za­
pewne pod naciskiem dyrekcji, podjęli 
akcję, zmierzającą do rozbicia organi­
zacji zawodowej. M ajstrowie wręcz o- 
świadczają, że podwyżka płac uzależ­
niona będzie od wystąpienia robotni­
ków z organizacji zawodowej. W szcze­
gólności czynny jest na tem  polu maj- 
sterek, nazwiskiem  Stanisław  Trusie- 
wicz. Oświadcza on delegatom robotn i­
czym, że otrzymają podwyżkę, o ile 
zrzekną się stanow iska delegatów ro ­
botniczych.

SPRAWA WARUNKÓW PŁACY 
I PRACY W  FABRYCE „FUCHSA“.

W  fabryce „Fuchsa" odbyło się ze­
branie robotników, na k tórem  posta­
nowiono zwrócić się do Zarządu .Głów­

nego Związku Robotników Przemysłu 
Spożywczego o poczynienie odpowied­
nich kroków, zmierzających do zreali­
zowania oświadczenia dyrekcji fabry­
ki w zakresie w yrównania w arunków

n y c h , lecz ci, po otrzym ani**  ^  pcrf2 
śc i  o strajku, p r a c ę  n a ty c h ***’8 ,
cają.) , Ł rohfj

Zwracamy się do iy  i ** .;
r.ików, poszukujących prac?' 
przez czas trwania strajku* 0bjć*' 
mowali pracy w fabrykach 
strajkiem. < 0$^ '
KASA P O ż Y C 2 X O W O -O S Z ^ L tfytf* 

WA PRAmWMIKrtW PO OWA PRACOWNIKÓW
Zadaniem kasy je*ł pon*>c tup®5y—  . u

fak nierbędna przy mski&m * ^
Kasa udziela .pożyczek 25ar̂ wl,°^i ^
minowych, jak i na krótki 
procent.

W poniedziałek odbyło s*4 , 
drenie członków kasy. P® ^U A C I U C  G Z I U I L K O W  '  , ' ^ n y

wozdań i dyskusyj, przeds*3̂ ^ ;  *a 
uchwalono, r  małeimd P°Prra'v'' 3
dzono bilans i udzielono rar 
torjum. ^

Po przeprowadzeniu wyb® nad* . $.
 u j .  ...» . a .  do rady--zyńs«^ł{j,jących do władz kąsy, ‘Jje9gc 

wchodzą: J. Jaskulski, W. 
Sobociński, a do zarządu:
W. Borowicz i A* Niemy®***
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Przy pierwszych próbach pieczenia
niechaj przyszła, pani domu w  całej pełni uwzględ­
nia rady, jakie daje jej matka. Ta zaś powtarza 
stale: Jeżeli twoje ciasto ma sic udać, używaj 
iroezku do pieczenia „Backin'4 Dra Oetkera. — 

Zdanie to  podtrzymują s  radością i dumą miljony 
gospodyń, gdy wspominają doskonałe rezultaty 
pieczenia na proszku „Backin'4. Niema obecnie 
nic łatwiejszego, jak piec samemu najwyszu- 

fkańsze placki, torty  i ciastka wszelkiego ro­
dzaju, gdyż starannie wypróbowane przepisy i 

^liczne, barwne ryciny w niedawno wydanej 
" książeczce F umożliwiają wielki wybór i za­

pewniają pomoc nielada.
Dr. A. Oetker, Oliwa.

Od̂ ARSZAWSKA 
t^ANlZACJA P. P. S.

Wo ż e n ia , z g r o m a d z e n ia

ODCZYTY
^  czwartek dnia 19 b. m.

^ rok °*.Ca Bródno. O godz. 5 w lokalu,
°&będzie się ogólne zebranie 

dzielnicy.

S z a
MŁODZIEŻ.

tej, WSKA ORG. MŁODZ. T. U. R.
1 Misiolka. Dziś o godz. 7.20 w.
'Steni ^ z*ehia 95 odbędzie się odczyt o 

*ra- • Odczyt ilustrowany będzie prze-

*ol
Un- St. Worcella. Dnia 21 b. m. odbę-

GRZEBANIE ZWŁOK
OSÓB BIEDHYCH

0 g. 9 wiecz. w lokalu, Leszno 43,Wf -
ty 9 ^neczna.

I. t y c z k a  do Sejmu. Staraniem Koła im 
^ j^ T ^ k ie g o ,  odbędzie się w dn. 22, w 
tww ^ le   ,i._ j -  c_:  71.:i . u .^9, wycieczka do Sejmu. Zbiórka

ty 'iełmem o godz. 10.45,
e żebranie Koła im. L. Misaolka od-

lfttn Sl? w sobotę dn. 21 o godz. 8 wiecz. 
wszystkich obowiązkowa.

M. S. Prezydjum Komitetu Wy- 
Z. Ń. M. S. wrjrwa Zarządy

do nadesłania w terminie do
•'tjęj ,einia b. r. spraw ozdań z dzi 
ło „I, n»aterjałów do Pierwszomajc
*>dj’5^0sn Niezależnego** na adres Pre- 
^ ^ W a m a w a ,  Warecka 7, to w

działal- 
K erw szo majowe-

Ruch kobiecy
. u *l®iiat Waraz. Wydziału Kobiecego

tyy^M adam ia 0 utworzonej Sekcji Warsz. 
^  Kobiecego na dzielnicy Ochota.
%kę.. zarządu weszły: przewodnicząca
H jJ1 ‘ow. Skrzynecka Michalina, sekretar­
zy  ' Jadwiga Dobrowolska 1 skrabniczka

'*Pidłcwska Marja.

th kult.-oświatowy
Klub Szachowy „Pionek" przy

1°b- P- Met- zawiadamia iż dm. 21S £“ h r. rozpocznie się doroczny 
o mistrzostwo klubu. Udział bio- 

tow.: Falkowski, LepoTini, Ro- 
4kj : Hempel, Fedorczyk, Wopiń-

V  iuba-
Męj 9d warszawskiego oddziału Stow. b. 
‘oko, '̂  politycznych zawiadamia, że w 
1 W J®>a 21 b. m. o godz. 5-tej popoł.,
Vhr^ f rWszytn terminie), zaś, w razie nle- 
° Snj '4 s 9̂ dostatecznej liczby członków, 

*• 6-tej tegcż dnia, odbędzie się do-
"'alne zebranie w lokalu Stowarzy-

Tl V.  ̂ X  Z___ - ■   ___ _ JA.) AM Ja* nn2 następującym porządkiem dzień-
to ,  J )  odczytanie protokółu poprzednie-

J"ania, 2) sprawozdanie Zarządu, Ko 
*tow ewizyjnej i sądu kolkoleżeńskiego, 5)

idatiifc ze zjazdu, 4) dekret o eme-;s*V b0̂ e skazańców politycznych, 5)
^ ładz oddziału, 6) wolne wnioski.

Ro b o t n ic z e  t o w a r z y s t w o  
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Warszawski Oddział.

ty
3-e- niedzielę, dnia 22 b. m- o godz.
<\y; PoPołudniu w lokalu Ogniska O- . atosl iej °'v°  - Kulturalnego przy  ul. Wol-
c*ło„i . odbędzie się Ogólne zebranie

Warszawskiego Oddziału Rob.
W ^ z y j .  Dzieci z następującym po-

1 pertl dziennym:
2. ę r°tokół z poprzedniego zebrania.
h’o>jra'v°zdanie z działalności. 3. Spra- 
< 5danip i  , w •4- basowe i Komisji Rewizyjnej.
1) A • V 001*17 7 A W A — J .. * M mmm *„j« DaflMiffll.Dęj roory  Zarządu i Komisji Rewizyj
Sbs2ef ‘ ^ ° ln e  wnioski. 6. Odczyt p. Bo-
'W .'V.sltici „Dziecko w rodzinie” (z

Us)ą).
■•MN

A»Zy "̂ ls*a Kulturalno - Artystyczna 
®dzie Zw. Zawodowych ul. Czer- 

^ 4  Ł 5 Krzyża Nr. 20, pokój 62, telef. 
HjB- Wydaje ulgowe bilety na nastę-

!i. DT7oJ„1___*__2. * AŁ 1__S . t . ! .przedstawienia. 20 i 26 kwietnia 
J ?4 ra 5 dobrego domu” w Letnim. 23 
.YcJj .^ e tn ia  „Wielki człowiek do ma- 

ere«6w “ w Narodowym- 19 i 25 
v? kv,ia, ’;^ °n Kiszot" w Polskim. 28,u  . _ ______  _______
ę flfo d o ^ * a’ „Budowniczy Solness" w 

m’ 2< 4 « 5 maja „Budowniczy
«^ °W i |W. Narodowym. 22 kwietnia
®°dz ,  i nadczłowiek” w Polskim o

s Vró Pp:
v nabycia bilety na przed

a‘‘, j,, 5 t. „Placówka Żywego Sło-
a 0 Soj6 °^b9dzie się dnia 21 kwiet- 
> S«dz. 7 * Pół wiecz i 22 kwietnia

t- , w po|. w sali teatralnej Zw. 
* Nr. 2o e,arzy- "J- Czerwonego Krzy-

Przedstawiciele wydziału opieki spo- 
leczneą i szpitalnictwa magistratu odbyli 
konferencję z delegatami zarządów cmen­
tarnych Powązkowskiego i Brudzie As kie go 
w sprawie grzebania zwłok osób biednych 
na cmentarzach katolickich za ryczałtową 
opłatą miesięczną.

Ustalono, że dczór cmentarzy rzymsko­
katolickich gotów jest podjąć się przewo­
żenia furgonami cmentarnymi, a następnie 
grzebania zwłok zmarłych ze szpitali i za­
kładów opiekuńczych miejskich oraz za­
kładów uniwersyteckich, tytułem próby w 
czasie od 1 kwietnia do 1 lipoa r. b. za ry­
czałtową o-płatą — 3.60 zł. kwartalnie pod 
warunkiem jednak, że zabierane będą tyl­
ko ciała umieszczane przez te instytucje w 
w póMrumienkach i trumnach. Nadto do­
zór zabierać będzie ciała zmarłych z 5n- 
tytucji miejskich położonych jedynie w 
granicach Warszawy,

Zarząd wydziału opieki społecznej i szpi­
talnictwa przyjął na ostatniem posiedze­
niu powyższe warunki i przedstawi magi­
stratowi do zatwierdzenia.

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „Huragan”.
Stylowy: „Miłość Sunji”.
Casino: „Niepotrzebny człowiek”, 
Miejski: „Pod groźbą śmierci”.
Palace: „Wakacje małżeńskie” i „Dama 

w tygrysim płaszczu”.
Pan: „Alraune”.
Corso: „Odrodzenie Palestyny".
Rococo: „Bohaterowie Sahary".
Splendid: „Chata Wuja Toma”.
Wodewil: „Gdy mężczyna kocha". 
Capitol: „Alraune".
Światowid: „Chata Wuja Toma”.
Apollo; „Przedpiekle”.
Filharmonja: „Gdy mężczyzna kocha” 
Mewa: „Wyścig o szczęście".
Muza (uł. Mokotowska): „Valencia, gwiaz­

da N. Jorku".
Czary (uL Chłodna): „Ziemia obiecana”. 
Uciecha: „Księżna czardaszka”.
Sokół: „Giełda miłości”.
Uranja: „Trzej muszkieterowie".
Italja: „Człowiek z biczem".
Bajka: „Człowiek z biczem".
Praga: „Królowa półświatka".

„ W O D E W I L "  N.-Świat43. Pocz. o g. 330.
BILETY BEZPŁHTME I ULGOWE N1EWHŻPIE

jo h n  mm
i DOLORES COSTELLO

najpiękniejsza para kochanków 
w upajającym filmie

,QD1 M U C H IN A  KOCHA.
KINO „UCIECHAi l  Złota 72

Tel. 53-99
Pocz. seansów o g. 6-ej, w soboty, 

niedz. i święta o godz. 6-ej.

Ljana Haid
w upajającym jak walc, ognistym jak 

Czardasz, musującym jak szampan,
rozkosznym filmie

.K sitfna Czardaszka’
Ceny miejsc od 1 — 2 zł.

f* A C I M n  Nowy Świat 50. 
l A w I l i W  Pocz. o g. 430 ost. s. 10«
IBilety ulgowe i passe-partout nieważne I 
Orkiestra w pełnym komplecie poczy­

nając od godz. 4-ej.

Emil JANNINGS
w owej pierwszej ameryk. kreacji p. t.

1EP0TRZEBNV

ZŁCW1EK
Reżyserja: 

VICTOR FLEMING

Wytwórnia:
„PARAMOUNT”

W głównych rolach kobiecych: 
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER.

Ceny biletów na seanse o g. 4 i 6 
normalne, o godz. 8 i 10 zł. 3.50 i 2.

K R O N I K A
STAN POGODY.

W dniu wczorajszym, Rolaka znajdowała 
się pod’ wpływem obszernej'depresji, która 
ogarnia Bałtyk, Skandynawię, Niemcy, Ru- 
muniję oraz całą niemal Rosję. W całym kra­
ju panowała rano pogoda,poęhmurna z opa­
dami śnieżnemi na południu i wschodzie. 
W ciągu dnia jednak nastąpiło na zachodzie 
j w środku Eolski przejaśnienie się nieba. 
Opady na południu kraju nosiły już tylko 
charakter przelotny, pątom iast na północ­
nym wschodzie w ciągu całego dnia padał 
deszcz ze śniegiem.. Ra no notowano miejsca­
mi słabe przymrozki. .....

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie 4fi,, najniższa— 1.6.

Prawdopodobny przebieg, pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie przeważnie duże 
z przejaśnieniami , na zachodzie i w środku 
kraju, a przelotnemi opadami głównie na 
rółnocy i na . wschodzie. Temperatura kilka 
stopni powyżej zera, nocą przymrozki, 
zwłaszcza w górach. Umiarkowane wiatry 
zachodnie. > f.... ,

Choroby zakaźne w Warszawie w marcu.
W marcu zarejstrowano w Warszawie 3 
przypadki zachorowań na tyfus plamisty, co 
stanowi o 1 więcej, niż w poprzednim okre­
sie miesięcznym. W tym samym czasie zano­
tow ano. 51 przypadków duru brzusznego, 1. 
j. o 31 mniej niż w lujym. Zarejestrowano 
również 141 przypadków Szkarlatyny, 378 
rdry, 94 dyfterytu, 84 kokluszu. 45 jaglicy, 
32 influenzy,, 1 czerwonki, 108 róży, 11 ró ­
życzki. 355 gruźlicy, 4 włośnicy, 1 śpiączki, 
7 drętwicy karlcu, 3 zirhnicy, 18 zakażenia 
popołogowego, 1 *eżca.

Ze Stowarzyszenia aplikantów sądowych 
i adwokackich. Dziś w, lokalu Stowarzysze­
nia, Trębacką 10 m, 7, pr.of. adw., Ludwik Do- 
mański wygłosi odczyt „O gwarancjach kre­
dytowych". Początek o godz. 8.45 wiecz 
Wstęp dła członków osób zaproszonych i 
w pro wadzonych gości.

Prezes Komisji W spółpracy Prawniczej 
Międzynarodowej przy Min. Spraw Zagra­
nicznych, prof. E. Stan. Rappąport, dla uła­
twienia zainteresowanym czynnikom pań­
stwowym i społecznym oraz poszczególnym 
prawnikom, . względnie słuchaczom prawa, 
mteresujcym się współpracą prawniczą Pol­
ski zagranicą, zaznajomienia się z odnośne, 
mi materiałami, ustalił, że od 2 maja 1928 r. 
we w torki i piaiki od godz. 8—10 wiecz, w 
lokalu biura prezydjąinęgo Komisji Współ­
pracy Prawniczej Międzynarodowej, Moko­
towska 14 m. tel. .91-82. będzie stale o- 
twarta pracownia z.czytelnią materjałów in­
formacyjnych, ,

Ze Związku Handlowców (Sienna 16). Dziś 
o godz. 8 wie'Oz. odbędzie się w lokalu Zw. 
(Sienna 16) ogólne zebranie Sekcji Buchal­
terów. Zainteresowani członkowie Związku 
proszeni są o najliczniejsze przybycie.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 18 marca 

Dolar St. Zjedn. 8.891/*
Belgja 124.50
Holandja 359.60
Londyn 43,52—43,53
Nowy Jork 8.90
Paryż 35,11
Praga 26.41‘ /2
Szwajcarja 171.86
Włochy 47.09ł/2
Wiedeń 125.45 . . , . i :

Papiery procentowe.
Dolarówka 80.00 80.00. 8% L. Z. Ban­

ku Roln. 94.00. • 8°Ai L. Z, Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 6% Pożycz, doi. 1920 r. 85.75. 8% Poż. 
konwersyjna 67.00. 10n/c Poż. kolejowa 104.00 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4*/2°/o L.
Z. ziem- p.rzedw. 56.00. 5% L< Z. Waraz.
przedw. 61.00. 4WVa Ł. Z, Warsz przedw. 
57.75. 8% L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8%
L. Z. Warsz. zlotowe 79.00. 4 '^ /o  L. Z.
Warsz. zlotowe- •— < 5°/ą L- Z. Warsz. do
1918 r.. 6°/Q Oblig. Waraz. 1926— 16 r — 63.00

KATASTROFA KOLEJOWA POD PRUSZKOWEM
Wczoraj o godz. 3.45 na szlaku Brwimów- 

Enwzków na 30 kilometrze, na terenie Pru­
szkowa, z powodu zasypania zwrotnic śnie­
giem i szalejącej śnieżycy, zderzyły się dwa 
pociągi towarowe Pociąg nr. 84 wpadł na 
pociąg nr. 82, stojący pod sygnałom. Ofiar 
w ludziach nie było. W pociągu nr. 84 zo­

stało doszczętnie rozbitych 5 wagonów, w 
pociągu nr. 82 — jeden wagon — wszystkie 
naładowane węglem, nadto 2 wagony zosta­
ły częściowo usekodizome. Powodem kata- 
ttro fy  było zerwanie połączeń telefonicz­
nych i telegraficznych.

WYKRYCIE SENSACYJNEJ KRADZIEŻY
Brygadę kradzieżową urzędu śledczego 

zawiadomiono o niezwykle nuchwałem w ła­
mania do mieszkania bogatego fabrykanta 
Sams ona Szaipiro (Leszno 67), któremu skra­
dziono drogocenną biżuterię oraz papiery 
wartościowe — na ogólną sumę 60.000 zł. 
Samson Snapśro, właściciel fabryki trykota­
ży przy ul. Chłodnej nr. 5, zajmuje lokal, 
składający się z 5 pokoi. W dniu krytycznym 
Szapiro wyszedł rano do swego biura. W ślad 
za S, wyszła i żona jego. Po wyjściu Szapi- 
rów opuściła również mieszkanie bona Gold- 
sztejnówna, udając się na spacer z synkiem 
fabrykanta. Pozostała jedynie w mieszkaniu 
służąca Ryfka Fulks, lat 29. Gdy po upływie 
45 minut bona pawróciła z miasta, zastała 
drziwi frontowe od mieszkania otwarte z za­
trzasku i łańcucha służąca za’ Ryfka leżała 
w łóżku w kuchni i uskarżała się na ból gło­
wy. Drzwi frontowe opatrzone były głów­
nym zamkiem, zatrzaskiem i łańcuchem. Za­
trzask otworzono podrobionym kluczem lub 
wytrychem, łańcuch był przecięty, na zamek 
główny drzwi nie były zamykane. Po usu­
nięciu zapór, złodzieje odrazo skierowali 
swe kroki do sypialni, gdzie z szafy skradli

część biżuterii, poczem znajdującymi się tam 
kluczami otworzyli następnie kasę ognio­
trwałą, zabierając wszystką pozostałą biżu­
terię oraz papiery wartościowe.

Wyniki oględzin na miejscu przestępstwa 
oraz okoliczności, w jakich dokonano kra­
dzieży, spowodowały, że fumkcjonarjuoze u- 
rzędu śledczego skierowali podejrzenie na 
służącą, aczkolwiek ta uparcie twierdziła, że 
Użała w łóżku i nikogo nie wpuszczała i uie 
widziała. W toku dalszego dochodzenia u- 
< talono, że służąca wkrótce po wyjściu do­
mowników, wyglądała oknem z pokoju sy­
pialnego na podwórze, jakby wypatrując ko-, 
goś, następnie na kilka dni przed kradzieżą 
widziano Ryfkę na ulicy przed domem, roz­
mawiającą z jakimś mężczyzną. Na podsta­
wie powyższych danych Fuksównę areszto­
wano, poczem zabrano się bardzo energicz­
nie do wykrycia przestępców. W zięta w 
krzyżowy ogień pytań F., widząc tak ogrom­
ny materjał obciążający, przyznała się do 
współudziału w kradzieży, którą popełnił 
kochanek jej, niejaki Lwowicz. Zarządzono 
za nim pościg,

ZŁODZIEJKA W ROLI PACJENTKI
Do gabinetu przyjęć chorych Stanisława 

Cieleckiego przy ul. Wspólnej 33 zgłosiła 
tię pewna dama, podająca się za Jadwigę 
3rzezicką, żonę porucznika. Gdy służąca 
zakomunikowała przybyłej, że już po przy­
jęciach i doktora w domu niema, rzekoma 
pacjentka oświadczyła jej, że właśnie dok­
tora spotkała na ulicy i polecił jej na sie­

bie zaczekać w mieszkaniu, gdyż w krót­
ce powróci. Po upływie kilku minut .p a ­
cjentka" wyszła. Gdy około północy p. Cie­
lecki powrócił z miasta, zauważył brak obra­
zu olejnego pen dzi a malarza Risk ego, przed­
stawiającego „zimę", wartości około 150 zt. 
Oczywiście nazwisko złodziejki było zmy­
ślone.

ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZNIA
Przy ul. Szpitalnej 6, w mieszkaniu swych 

rodziców, 19-letni Józef Krzycki, syn zarzą­
dzającego fabryką czekolady p. f. „E. W e­
del", około północy usiłował popiełnić samo­
bójstwo wystrzałem z rewolweru. W cza­

sie wystrzału ręka desperatowi drgnęła, 
wskutek czego kula, zamiast w okolice ser­
ca, ugodziła go w lewe ramię. Niedoszłego 
samobójcę opatrzył na miejscu lekarz Pogo­
towia.

NAPAD W ŚRÓDMIEŚCIU
Tobjasz Klejtman, krawiec, lat 31, około 

północy powracał ze Zwiąaku Pracowników 
Instytucji Użyteczności Publicznej w Polsce 
(Warecka 7), z zamiarem udania się z listem 
polecającym do dyrekcji teatru żydowskiego 
„Elizeum" przy ul. Karowej, gdzie miał o- 
trzymać posadę, jako długoletni krawiec te ­
atrów żydowskich. Przy zbiegu u l W arec­
kiej i  Nowego Świata na Klejmana napadł

jakiś nie wykryty sprawca, który grubą ła j­
ką zadał cios krawcowi, poczem rzucił się 
do ucieczki uL Warecką. Ranny w głowę 
Klejman wydał okrzyk: „Trzymajcie bandy­
tę!" Na okrzyk ten pobiegł za uciekającym 
jakiś oficer, który wyjął rewolwer i wystrze­
lił na postrach 2 razy w górę. Sprawca na­
padu zdołał umknąć. Rannego Klejmana o- 
patrzomo w ambulatorium Pogotowia.

Akcje.
Bank Polski 152.75-151.75. Bank Dys­

kontowy 129.00 129.50 Bank Hahdlowy 123.00. 
Bank Zachodni 38.00. Bank Zw. Sp. Zarób. 
89.50. Bank zjędn. ziem p o t Ceratą 
Kijewski — . Puts Zgierz — .
Spiess 162.50. Elektryczność —.—. Siła 
i Światło 162.50. Czersk 8.0Ó Częstocice
86.00. Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów —.—. W. T. F. Cukru 78.00. Wę­
glowe " 94.75. Firle 58 00. Łazy 9.10. Wy­
soka 156.00. Polska Nafta —.—. Nobel 41 75. 
Cegielski. 51.50 Lilpop 44.75 Norblin 197.50. 
Orthwein 11.75. Morrejów 49.75. Parowóz 
— Ostrowiec 108.75. Zieleniewski II em. 98.00. 
Rudzki 56.25 Starachowice 67.75. Zawiercie
31.00. Żyrardów —.—v Borkowski 19.25,

t j w L / ł e l ą j i ę p L  1 0 7  f \ f \  O  —Syndykat —.—. Habćrbusch 183.00. Śpirytu* 
38.50. Żegluga 37.00.

Notowania ppzagieldowo
z dnia 18 b.. m. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja mocna.
Dolar amer. 8.9034, Bank Polski 152.00, 

Cukier 80.40, Węgiel 95.25, Modrzęjów 50.00, 
Lilpop 45.00, Ostrowiec 109.00, Rudzki 57.50, 
Starachowice 67.25

Rubli 100 złotem 474.00. 100 złotych w zło­
cie 172.00.

Listy zastawne zlotowe niejednolite.
Obroty akcjami znaczne.

CHLEB Z USTNIKIEM
W sklepie- spożywczym Stanisławy Ski­

bińskiej przy ul. Browarnej 6, Tadeusz W a­
lewski kupił chleb z piekarni „Ziemiańskiej . 
W ewnątrz bochenka Walewski znalazł ust - 
nik od wypalonego papierosa. Spożywca po­

dzielił się swojem odkryciem z policją 1-go 
kom., gdzie został sporządzony odpowiedni 
protokuł o warunkach hygjenicznych, panu­
jących w piekarni „Ziemiańskiej",

KOT 0 ZBRODNICZYCH INSTYNKTACH
Pracownica igły 40-letnia Marja Lulka*:- swego ulubionego kota. Poszwankowaną 

kówna została pogryziona w podudzie przez | opatrzono w amfculatorjum Pogotowi*.

TYvZY

O b w ie sz c z e n ie . D o R e j e s t m
S p ó ł d z i e l n i  R. S. VII.1088 Sądu Okrę­
gowego w Warszawie, dnia 18 kwietnia 1928 r. 
wciągnięto: „Polsko Amerykańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa z odpowiedzialnością udzia­
łami w Warszawie". „Siedziba Spółdzielni 
w Warszawie, Wspólna 5. Członkowie od­
powiadają za zobowiązania Spółdzielni zade- 
klarowanemi udziałami. Przedmiot przedsię­
biorstwa stanowi: nabywanie, dzierżawienie, 
budowanie i wykończanie nieruchomości. 
Spółdzielnia dostarcza mieszkania na włas­
ność tylko swoim członkom. Wysokość udzia­
łu 150 złotych, płatnych jednorazowo przy 
przystąpieniu. Do Zarządu wybrani zostali: 
Czesław Krzywicki, Przemysłowa 5, Wojciech 
Ziółkowski, Lwowska 6, i Feliks Maczukowski. 
Wspólna 14, wszyscy z Warszawy, b) Pisma 
przeznaczone do ogłoszeń „Robotnik" i „Głos 
Prawdy". Zarząd składa się z trzech człon­
ków. Oświadczenia woli w imieniu spółdziel­
ni składają i za spółdzielnię podpisują przy­
najmniej dwaj członkowie Zarządu pod stem­
plem firmy, e) Decydowanie o tranzakcjach 
z nieruchomościami należy do wyłącznej kom­
petencji Walnego Zgromadzenia. Warszawa, 
dnia 18 kwietnia 1928 r. Wydział IV Sąd 
Okręgowy.

W s z ę d z i e
znajdzie pracę kierowca samochodu, 

który ukończył Kursa
H. P R Y L I Ń S K I E G O

A l. J e r o z o lim sk ie  27.

M m m  Rusztowali Wiszące
w ykluczające w y p a d k i  pracujących 
i odpowiadające najnowszym  przepi­
som budowlanym, marki „B r a g o p", 
wykonuje fabryka Bracia G e is le r , 
O k o lsk i i P a ts c h k e  w  W arszawie, 

Leszno 128, telefon 1-98.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Ogłoszenia
drobne

ssmochodo- 
. weKursy

H. PRDL1HSKIE-
#Jfl fil. Jerozolim- 
UU|  skie 27 — za­
pewnią Ci byt.

20- M złotych co 
wieczór

przynieść może do 
domu szefer. który 
skończył 

Kursy h . PRy- 
LinSKIEGO. Al.
Jerozolimskie 27.

Kursy ...
H . P R yL IliS K IE -

sam ochodo­
we

Patefony, Par-
instiumentylofony,I muzyczne 

wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Posad? 1
miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  kto

h . PR y-Kur«v

LIŃSKIEGO,
zolimskie 27.

Al. Jerozolim- 
MUf skie 27 — szyb­
kie I gruntowne nau­
czanie.

Maszyny “v , 1”
Kempisty Company, 
Warszawa. Plac Zba- 
wicie a, Marszałko­
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.



„ROBOTNIK", czwartek 19 kwietnia

MIASTO POD ZIEMIĄ

n M S *  • ' 888 888668^8851

mm^mm UL I  sK SflH

W  P a ry ż u  p o d  C h am p s E ly se e s  z b u ­
d o w an o  p o d  z iem ią  w sp a n ia łe  h a le , m ie ­
sz c z ą c e  30 sk lep ó w . N a zd jęc iu  naszem  
w id z im y  czę ść  hali, s ta n o w ią c e j a le je

sp ao e ro w e . L u d n o ść  P a ry ż a  da je  w y ra z  
o lb rzy m iem u  z a in te re s o w a n iu  o ry g in a l­
nym i z a b u d o w an iam i.

CO USŁ9SZ9M9 PRZEZ (0 A R S Z M K IE  RADJO?
DZIŚ.

12.00. Sygnał czasu, hejnał z w ieży M a­
riackiej w K rakowie, kom unikat lotniczo-
m eteorologiczny oraz nadprogram . 12.05 __
1,5.30. Odczvt organizow any staraniem  Min. 
W. R. i 0 . P, p. t „Rośliny w czesną w ios- 
ną“ wygł. dr. Jan u ary  Kołodziejczyk. 15.00 
— 15 20. K om unikaty: m eteorologiczny, gos­
podarczy oraz nadprogram . 15.20 — 15,30. 
P rzerw a. 15.30 —  16.00. Odczyt z cyklu dlą 
m aturzystów  szkół średnich p. t. „Zjedna- 
czcni-e W ło c h 1 wygł. prof. Janusz Iw asz­
kiewicz. 16.00 — 16.25. Odczyt z cyklu wy­
kładów  dla m aturzystów  szkół średnich p 
t. „Ludzie bezdom ni" Żeromskiego i „Chło­
pi R eym onta wygł. prof. Ludwika Skoczy­
las. 16.2o — 16.40. K om unikat harcerski. 
16 40 — 17.05. Odczyt p. t. „Rozchodzenie 
się fal e lektrom agnetycznych" wygł. inż. 
kap itan  Ziembiński, 17.05 — 17.20. Przerw a. 
17.20 — 17.45. „W śród książek" —  przegląd 

najnow szych w ydaw nictw  omówi prof. H en­
ryk  Mościcki. 17.45 — 18.55. A udycja lite ­
rack a  z W iln a  18.55— 19.05. P rzerw a. 19 05 
— 19.35 Rozmaitości. 19.35 — 20.00. Odczyt 
p. t. „K rowa, jako m atka". Odczyt z p rze­
zroczam i wygł, inż. Józef Lewandowski. 
20.00 — 20.30. Odczyt z cyklu „Dzieje Mu­
zyki" wygł. prof. St. Niewiadomski. 20.30. 
K oncert w ieczorny. Transm isja z Katowic. 
W  przerw ie biuletyn „M essager Polonais" 
w języku francuskim . 22.00 — 22.05. Sygnał 
czasu i kom unikat lotniczo-m eteorologicz­
ny. 22.05 — 22.20 K om unikaty PAT. 22.20— 
22.30. Kom unikat policyjny, sportow y i nad ­
program . 22.30 — 23.30. Transm isja muzy- 
k’ tanecznej.

JUTRO.
12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży M a­

riackiej, kom unikat lotnicze - m eteorologicz­
ny oraz nadprogram . 15.00 — 15.20. Komu­
nikaty: m eteorologiczny, gospodarczy, sa­
m orządowy o raz  nadprogram . 15.20 — 15.30. 
Przerw a. 15.30 — 15.55. Odczyt z cyklu wy- 
a ładów  dila m aturzystów  szkół średnich p. t. 
„Zjednoczenie Niemiec" wygł, prof. Janusz 
Iwaszkiewicz. 15.55 — 16.20. Odczyt z cy­
klu w ykładów  dla m aturzystów  szkół śred ­
nich p. t. „M łodzież polska" wygł. prof. Lu­
dw ik Skoczylas. 16.20— 16.40. Przegląd w y­
daw nictw  perjodycznych omówi prof. H en­
ryk Mościcki. 16.40 — 17.05. Lekcja języka 
angielskiego p. Memd G ardiner. 17.05— 17.20 
Przerw a. 17.20 — 17.45. Transm isja z W ilna. 
17.45— 18.55. K oncert popołudniowy. T rans­
misja z K atow ic. 18.55 — 19.05. Przerw a. 
19.05— 19.15. K om unikat rolniczy oraz tran s­
misja z K rakow a notow ań giełdy zbożowej 
krakow skiej. 19.15 — 19.30. Rozmaitości. 
19.30 19.55. Odczyt p. t. „Spółdzielczość
roln icza" wygł. d r inż. K łapkow ski. 19.55— 
20.15. Pogadankę muzyczną wygł. p. K arol 
Strom enger, 20.15. T ransm isja koncertu  sym­
fonicznego z Filharm onji W arszawskiej, w 
przerw ie biuletyn „M essager Polonais" w 
lęzyku francuskim . 22.00 — 22.05. Sygnał 
czasu i kom unikat lotniczo - m eteorologicz­
ny. 20.05—22.20. K om unikaty PAT. 22.20__
22.30. K om unikaty: policyjny, sportow y oraz 
nadprogram . 22.30 — 23.00. Odczyt p ropa­
gandow y z działu „R adiotechnika" p. t. 
„M ontaż wzm acniacza jednolajmpowego i ba­
danie jego spraw ności". Odczyt III wygł. p. 
St. Bukowski.

ZE SPORTU
DZISIEJSZY MECZ KOSZYKÓWKL

Dziś w sali przy uL Opacze wskiej (szkoła 
powszechna) odbędzie się o godiz. 20 mecz 
koseyków ki pomiędzy drużyną Związku 
Strzeleckiego i Koroną.

JESZCZE MECZ PING-PONGOWY.

Dziś o godz. 19 w lokalu G wiazdy (uL Dłu­
ga 50) odbędzie się m ecz ping -  pongowy 
Gwiazda -Sarm ata.

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE KLUBÓW 
STOŁECZNYCH.

W  nadchodzącą niedzielę w szystkie trzy 
kluby ligowe w arszaw skie będą czynne.

W  W arszaw ie o godz. 16 w Agrykoli o d ­
będzie się mecz W arszaw ianki z lwowską 
Pogonią, k tó ra  przybyw a w swym najsilniej­
szym składzie, z W ackiem  K ucharem  na 
czele, k tó ry  nie grał przeciw ko Legjś. P rzed- 
mecz o godz. 14 o m istrzostw o klasy  A  P o ­
lonia Ib - W arszaw ianka Ib.

Polonia grać będzie we Lwowie przeciw ­
ko tam tejszej Hasmonei, w  której w ystąpi 
praw dopodobnie znów Steuerm ann.

Legja gra w  K rólew skiej H ucie ze Śląs­
kiem.

FOKURSY HIPPICZNE W ŁAZIENKACH.

Tow Międzynarodowych i Krajowych 
Zawodów Konnych w Polsce urządza z o- 
kazji przyjazdu do W arszaw y króla A fgani­
stanu, konkursy  hippiczne na torze w Ła­
zienkach.

B dety  w cenie: 6-osobowe loże w  trybu ­
nach krytych po 90 zł., pojedyńcze krzesła  
na otwarty-.h trybunach po 8 zł.

Dla oficerów i ich rodzin b ilety  zniżkowe 
po 4 zł. w ograniczonej ilości. Szczegóły 
pc damy niebawem

MIĘDZYNARODOWE 
KONKURSY HIPPICZNE W STOLICY.

W  dniach 27 i 30 maja oraz 1, 3, 4, 6 i 7 
maja odbędą się w Łazienkach m iędzynaro­
dow e konkursy  hippiczne z udziałem przed­
staw icieli Anglji W ęgier. W łoch, Rumunii, 
Czechosłowacji, Jugosław ji i Polski.

PRZED MECZEM RAN - ARLT.

W sobotę 21 b. m. o g. 20 w sali O środka 
w. f. (gmach b. Podchorążów ki) odbędą się 
zaw ody bokserskie, na program  których zło . 
żą się: mecz międizyklubowy YMCA - V ar- 
sovia i m iędzynarodow e spo tkanie  najlep­
szego boksera  stołecznego E dw arda Rana 
z mistrzem G dańska M. A rltem . Mecz ten  
przew idziany jest na 6 rund. W zaw odach 
Y MCA - V arsovia zapow iedziane są n as tę ­
pujące spotkan ia: Kaźm ierski (mistrz W ar­
szawy) - Staszewski, D ąbrowski (mistrz 
W arszawy) - D ziałowski (b. m istrz W arsza- 
wy), C endrow ski (mistrz W arszawy) - M i­
zerski, Orlicz - W olski i jeszcze kilka spo t­
kań.

NOWOCZESNY GMACH KOŚCIELNY

W e  F ra n k fu rc ie  n a d  O d rą  w y b u d o ­
w a n o  k o śc ió ł ku  czci św . J e rz e g o  w e ­
d łu g  n a jn o w szy ch  z a sa d  b u d o w n ic tw a .

^  * * 1 -*• il**i li ‘

O k rą g ły  i k o p u la s ty  k s z ta łt  2 
z w ię k sz a  a k u s ty c z n o ść  św ię ty111'

T E A T R  I M UZYKA
Bili w teatrach mlejsKlch
Wielki

o 8-ej w. „fl i d a“
N a r o d o w y

o 8 ej w. „Wielki człowiek do 
małych interesów'

L e t n i
o 8 ej w. „Panna z dobrego  

domu“

ił*'

LOT „BREMEN"
Z EUROPY 0 0  AMERYK! I  sądów.

Z djęcie  n a sz e  p rz e d s ta w ia  w n ę trz e  
a e ro p la n u  „B rem e n " , k tó ry  w  d ro d z e  
z  Ę u ro p y  do  A m e ry k i z o s ta ł zm uszony  
d o  lą d o w a n ia  n a  w y sp ie  G re e n ly  Is lan d  
o d d a la n e j o  1700 k im . od w y b rz e ż y  A- 
m ery k i.

*~~*~ •**• ~*ii* ii T uriiru ii~m .n i ri j - u r

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, 
Warecka 9,

p o le c a  n a jn o w sze  d w u to m o w e  dz ie ło  
K. K au tsk y 'e g o

„Die materialistische Geschichti- 
auffaasung".

ZA ZABÓJSTWO WYWIADOWCY POLICJI 
ŚLEDCZEJ.

W Sądz-e Okręgowym znalazła się w dniu 
wczorajszym spraw a o zabójstw o w yw ia­
dow cy policji politycznej, Radosza. N a ław ie 
u karżonych zasiedli:Chil Rosenbłum la t 25 
i Jak u b  vel Jan k e l Rożen,berg, oskarżen i z  
art. 453 k. k.

Spraw a przedstaw iała  się następująco: 29 
'u tego 192a r. do k ierow nika brygady k ra ­
dzieżowej urzędu śledczego zgłosił ą ię  n ieja­
ki Ch:, Szops (znany zresztą  z opinji n ieko­
n ie c z n e  chwalebnej) i oświadczył, że dnia 
tego ma się spotkać z dwoma oddaw na po­
szukiwanym i złodziejam i: Chilem R ozenblu- 
uiem i Ja rk iem  Rozenbergiem. Urząd śled ­
czy w ydelegow ał dwuch w ywiadowców, Bry- 
la i R ad o sza  Istotnie, na ul. Krochmalnej 
Szops spo tka ł s>ę z Rosenbhimem i R osen­
bergiem. W ywiadowcy zbliżyli się do nich 
szy b io  i raaresz tew aw szy  wszystkich 3-ch, 
u d a j  się w raz z nimi na plac Mirowski. Pb 
dredze R oscnł erg uderzył niespodzianie 
Bryla pięścią w  głowę i rzucił się do uciecz- 
gi; gdy Bryl go dogonił, R osenberg rzucił się 
nań i zaczął go dusić za gardło. W czasie 
walki R osenberg złam ał Brylowi palec u 
prawej ręki W czasie ucieczki Rosenberg 
krzyknął po żydowsku: „uciekać, ognia"... 
R osenbłum  jakby w odpow iedzi na to, dał 
kilka strzałów , trafia jąc wywiadowcę R ado­
sza w nogę i piersi. Rosenbłum w chwili z a ­
trzym ania go, m iał w ręce rew olw er.

R adcsz zm arł po paru  dniach w szpitalu, 
w skutek  znacznego upływ u krwi.

P roku ra to r Sima dom agał się dla R osea- 
fciuma kary śmierci, dla R osenberga doży­
wotniego ciężkiego więzienia.

Rosenbłum w ostaniem  słowie oświadczył, 
iż n c v ł przy sobie rew olw er, bo chciał so­
bie odebrać życie, że strze lił do Szapsą,

Z WYSTAWY
SPORTOWEJ W BERLINIE

N a w y s ta w ie  b e rliń sk ie j z w ra c a  uw a 
gę  o ry g in a ln a  rz e ź b a  W iliam a  W a u e ra , 
w y o b ra ż a ją c a  ły ż w ia rz a  w  b iegu .

Z teatrów świetlnych
„MIŁOŚĆ SUNI",

Pom ysł bardzo dobry, choć już n iejedno­
krotnie w kinem atografii zużytkow any. M ło­
da dziewczyna, znalazłszy się w obec trud ­
ności życiowej, szuka wyjścia z sytuacji i r a ­
dzi Się pewnego hindusa, jaik ma postąpić. 
Hindus ukazuje jej kulę, w której zarysow u­
ją się horoskopy na przyszłość. Los zapo­
w iada straszliw e cierpienia,, o ile dziew czy­
na nie pójdzie za głosem serca, w obec czego 
Sutiią zamyka uszy na głos rozsądku i rzu­
ca się w objęcia ukochanego.

Film ten, acz bardzo popraw ny, nie na le­
ży do najlepszych kreacyj Głorji Swanson.

łka.

gdyż ogarnęła go złość „za w sypanie". P ro ­
sił o łagodny wymiar kary, bo chce odpoku­
tow ać swą winę’ Rosenberg prosił p  łagod­
ny w»miar kary.

Sąd, ro d  przew odnictw em  sędziego Las­
kowskiego, skazał Rosenblum a na dożyw ot- | 
me ciężkie Więzienie, a Rosenberga na 15 la t ! 
ciężkiego więzieni*. L K. i

T eatr W ielki. Dziś „Aida", jutro „Lakm-:",
W sobotę p rem jera 4-aktow ej opery  W i­

to lda M aliszewskiego „Syrena".
Teatr Narodowy. Dziś „W ielki człowiek 

do m ałych interesów ",
W niedzielę o godz. 3 pop. „Wallka".
Teatr Letni. Dziś „Panna z dobrego do­

mu".
W  niedzielę po cenach zniżonych „Nie o- 

żenię się".
Teatr Polski. Dziś „Don Kiszot".
W  niedzielę o godz. 3.30 pop., po cenach 

zniżonych, „Człow iek i nadczłow iek".
Teatr Mały. Codziennie „Pow rót do 

grzechu"
W  niedzielę o godz. 4 „Świt, dzień i noc".
W ielka revue w teatrze Nowości. Dziś 

nowa rew ja w iosenna „C zarne na białem". 
Codziennie dw a przedstaw ien ia  o godz. 8 
i 10 wieczorem.

Teatr Praski. Dziś i ju tro  „Romans pani 
majstrowej".

Teatr Znicz (Śniadeckich 5). Dziś o g. 8.15 
.H alka”.

W  sobotę i niedzielę „H alka".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś rewja 
rja  Qui Pro Quo“. „*4'

Teatr „Morskie Oko". Dziś dwa PjjJ,
staw ienia rew ji p. t. „Publiczność ^

Teatr Czerwony As. C odziennie <*
niczka W iosna". -w

tki
Cyrk. Dziś program  a trakc ji i  ^  

paśnicze.
W ieczór poezji i muzyki. Ireno 

rów na, odtw órczyni poezji polskie) 1 
w ystąpi w dniu 21 b. m. w s a l i  ToW, 
nicznego i wygłosi szereg arcyd© e’ 
bitniejszych poetów . W  k o n c e r c i e  P®"* |0W' 
je w spółudział m istrz A leksander 
ski i odegra utw ory Schumanna,
Chopina, L iszta o raz  swoje własne, 
dc nabycia w księgam i G ebethnera 1 
fa, ul. Sienkiew icza 9.

Z Filharmonji. W p ią tek  odbęd®1® .**• 
cita l fo rtepianow y p ian isty  W łodjp ,< i- 
Sofronickiego. W program ie utworT 
mana, Chopina, Liszta, Prokoljew a 1 
bina. . jy

W niedzielę o godz. 12 w połu^oł* jg<- 
w tórzone będzie oratorjum  H a e o d la  ' jel< 
i :ssz". Dyryguje St. Kazuro. W n' 
na koncercie popołudniowym , pod pć
c.ją p. A dam a D ołżydriego wystaP1* y f 
L eokadja N ow acka - Oska (fortepiafl'' 
witek a (śpiew) i Janow sk i (śpiew), •■it

Koncert Stefan ji Mullepowej odhęd . 
sali K onserw atorium  w poniedz** 

b. m. Program  zaw iera u tw ory  bi*®Iy 
bancusk ie , Nego Spirituals oraz 
B ilety w filji kasy  tea trów  miejskich 
szalko w ska 9&.

STAR0SĆ NIE CHRONI 
PRZED GŁUPOTĄ

M iss M a łg o rz a ta  T h o m p so n , o ry g i­
n a ln a  d a m a  lo n d y ń sk a , lic z ą c a  55 la t, 
z a k o c h a ła  się  p o  u szy  w  n ie z b y t m ło ­
dym , bo  8 2 -le tn im  p an u . N a s tą p i ła  w y ­
m ia n a  k ilk u  lis tó w  w  to n ie  n a d e r  s e r ­
d eczn y m . A le  p e w n e g o  d n ia  „ k o c h a ­
n e k  s t r a c i ł  o c h o tę  do  p is a n ia  lis tó w  i 
zam ilk ł, m im o u p o rc z y w y c h  p ró ś b  i 
n a leg a ń . W re s z c ie  p a n n a  M a łg o rz a ta  
o s k a rż y ła  n ie w ie rn e g o  p rz e d  sąd em  o 
z ła m a n ie  o b ie tn ic y  p o ś lu b ie n ia  jej. A  co 
już je s t k o ro n ą  ca łe j h is to r i :  o to  sąd
lo n d y ń sk i u z n a ł p re te n s je  le c iw e j dam y  
i s k a z a ł n ie szczęś liw eg o  a m a n ta  n a  z a ­
p ła c e n ie  o d sz k o d o w a n ia  d la  e x -o b lu -  
b ie n ic y  w  su m ie  500 fu n tó w  sz te r lin -  
gów.

L li„WINDA1
GENERAŁA N0BILE

16-10 LOTERIA POnSTlOOWA
30-ty dzień ciągnienia (ostatni) V-ej klasy.

Premja 400.000 i wygrana 2.00,0 zł. padły 
na nr. 52.327.

2.000 zł. na n-rv: 24.586 49914 55603 59847 
86371.

1.000 zł. na n-ry; 10010 11322 13444 27131 
32936 41319 62728 97022 128152.

600 zł. na n-ry: 2779 20133 24700 38829 
41639 60688 74793 83812 88575 113409 115043 
119940 128862.

500 zł. na n-ry: 5472 5475 18337 21800 25632 
33900 49187 57452 67448 74946 82358 96734 
108370 110014 118963.

Robotn cy popierajcie 
swoje pismo codzienne

S ta te k  p o w ie trz n y  „ I ta lia " , . , 
ry m  gen . N o b ile  d o k o n u je  o bce11 
tu  n a  b ieg u n  p ó łn o c n y  z o s ta ł 
n y  w  sp e c ja ln e  p ły w ak a  guanow^ 
n ia n e  p o w ie trz e m  i zd o ln e  do 
m a  n a  p o w ie rz c h n i m o rza  1 —' 
P o d c z a s  p ró b n eg o  lo tu  „ I ta lji’ 
b ile  ze  sw ym  psem  (w idoczn i na pc>' 
c iu ) o p u śc ił się w  ta k im  p ły w ak u  
n e  m o rze . P ró b a  p o w io d ła  się ^ b ' ^ *  
no śc i. „Itailja" w y lą d o w a ła  w 
n ie d z ie lę  p o d  S łu p sk ie m  n a  P 0111 s*

• TU? J 20- .P oszukiw anie i zaofiarowanie pracy o
ej. Układ og oszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych  

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

' 4 e pŚr o c  f  ^  k o m u n i k a ty

J . Kcdak t̂or odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P' P' 
Odbito w druk. „Robotnika , Warecka 7.


